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OSTATNIE GODZINY WOJNY
Sprzeczne wiadomości z Palestyny wcześniej zawieszą działania wojen­

ne. Jeżeli natomiast wojska arabskie 
nie otrzymają rozkazu zaprzestania

I walk, to wówczas wojska państwa 
Izrael zmuszone będą do kontynuo­
wania î ikcji militarnej.

W śród  gw ałtow nych w a lk  w  Jerozolim ie  
zb liża się koniec krwawej rzezi

KAIR (API). Reakcja państw arabskich na rezolucję Rady Bez­
pieczeństwa wzywającą do zawieszenia broni wyraziła się w o- 
świadczeniu premiera egipskiego Nokraszi Pasza.

Oświadczył on, że Rada Bezpieczeństwa uznała niewinność 
państw arabskich, odrzucając tę część rezolucji' amerykańskiej, 
która mówiła o naruszeniu pokoju.

Delegacja czeska w Polsce

Delegaci arabscy w Radzie Bez 
pieczeństwa oświadczyli, że za­
wieszenie broni może nastąpić 
tylko wtedy, jeżeli Żydzi cofną 
proklamację państwa Izrael.

Rząd Izrael podał dp wiadomo­
ści, że Żydzi zaprzestaną ognia, 
jeżeli uczynią to samo Arabowie.

Tymczasem walki w Jerozoli­
mie trwają. Legion arabski nisz­
czy systematycznie wszystkie bu­
dynki w żydowskiej dzielnicy 
Starego Miasta. Tysiące żołnie­
rzy Hagany i Irgunu walczą do 
upadłego w tunelach i ruinach.

Walki wręcz odbywają się w 
. salach przytułku Notre Damę. 
Budynek jest już podminowany.

Oddziały egipskie połączyły się 
z oddziałami transjordańskimi w] 
okolicąch Betlejem.

BĄGDAD (obsł. wł.). Z Bagda­
du donoszą, że rząd Iraku oświad­
czył, iż armie arabskie nie zasto­
sują się do zalecenia Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie zaorzesta- 
nia działań wojennych w Palggty-I 
n'e. Wojska arabskie kontyhuo-j

wać będą walki w Palestynie aż 
do zupełnej kapitulacji wojsk ży­
dowskich.

TEL AVIV (obsł. wŁ). — W Pale­
stynie rząd tymczasowy państwa

Izrael zgodził się na zastosowanie 
się do wezwania Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ odnośnie zaprzestania 
walk w Palestynie. Tymczasowy 
rząd państwa Izrael wydal swym 
wojskom rozkaz zaprzestania walk 
dziś o godz. 20-ej o ile wojska arab 
skie .ze swej strony również wyda­
dzą zakaz zaprzestania ognia. Jeśli 
Arabowie wcześniej zaprzestaną, 
ognia, wojska żydowskie również

W USA pobierany jest
»podaiek od głosowania**

nież przeciwko opóźnieniu w roz­
patrywaniu przez komisję Senatu 
dwóch ipnych ustaw: ustawy o o- i 
chronię pracy Murzynów i ustawy 
o zniesieniu podatków od głośowa- 
nia.

WASZYNGTON (obsł. wł.j. — Hen 
ry Wallace ogłosi! list otwarty 

do przywódców po­
litycznych USA, w 
którym zarzuca Se­
natowi opieszałość 
w wprowadzeniu u- 

i stawy antylyncho- 
wej. Projekt tej u- 
stawy jest już od 
3-ćh miesięcy roz­

patrywany. Wallace występuje rów

W Warszawie bawiła delegacja rządu czeskiego, która przyjecha­
ła w celu omówienia przejęcia strefy czeskiej w porcie szczeciń- 

kim

M u r s m .  Ż y m i e r s k i  t w  jfiędzifrzeczu

Nowy rząd włoski
C a jŁ p jw i p r c m i p r p m  

RZYM (obsł. wł.) Premier cleGfi-*1 
speri ogłosił wczoraj wieczorem 
skład nowego gabinetu włoskiego; 
Pretnier de Gasperj stać będzie na 
czele gabinetu po raz 6 z rzędu

W okład nowego 
gabinetu wchodzi, 
11 ministrów par­
tii chrześcijan-? 
sko-demokratycz- 
nej. 5 ministrów 
lewicowców, 4 mi 
nistrów konser­
watystów. Prezy- 
zydent Włoch za- 

i twierdził skład 
nowego gabinetu. Wielu członków 
dotychczasowego rządu włoskiego 
pozostało na swych stanowiskach, 
tak np. ministrem spraw zagranicz­
nych jest nadal hr. Sforza, wicepre­
mierem Saragat

Ziemia lubusKa maniiesiulc
przywiązanie do odrodzonego Wojska Polskiego

! i zaufanie do Odrodzonej A iii 
Polskiej manifestowało społeczeń­
stwo Ziemi Lubuskiej na uroczysto­
ściach w Międzyrzeczu z okazji wrę 
czen i a sztandaru miejscowej jed- 

| nostce wojskowej.
Uroczystość zaszczycił swoją obec 

nością Marszalek Polski Michał Ży­
mierski, który w przemówieniu* wy-

Chcielibyśmy wiedzieć..

P rzed trzema tygodniami pisali-' 
«mv o konieczności walki z a- 
nalfabetyzraem i zwracaliśmy 

' '-agę na to, że do walki tej sta­
nąć musi cale społeczeństwo, każdy 
hez wyjątku obywatel, który ukoń 
f/v* -hoćby tylko powszechną szko- 
1°. Wykazaliśmy, że analfabetyzm ] 
i związana z nim ciemnota'stają się. 
k,0*«ką społeczną.

Argumentów stwierdzających ko- ( 
wieczność podjęcia tej walki, było 
wieJe. I zastraszające dane cyfrowe 
f niemożność zlikwidowania analfa- j 
bclyzmu wyłącznie przez władze, 
państwowe wskutek braku środków 
or;,z szczupłości kadr nauczyciel ; 
skich I. opóźnienie tempa odbudowy1 
naszego życia gospodarczego przez' 
umysłowo zacofane masy łudnośoi I 
Md. itd.

Zgodnie z apelem czynników pań- i 
stwowych w ezw aliśm y cale spoić- 
r7*>ństwo do tej ważnej akcji. Po­
informowaliśmy, gdzie można za-, 
s f̂roąć Informacji co do metod nau- 

Apel nasz skierow any został. 
d*» organizacji społecznych, oświato 
\vvoh. do młodzieży, do każdego czlo 

umiejącego czytać i nisać. 
TJnłynęły trzy tygodnie, ^ostaje­

my listy Czytelników za^-tn^cych. 
Jaki jest przebieg tej ak°il f.udz»*» 
chcą ste dowiedzieć, czy zostało już 
coś zrobione, ile Instytut ii stowa*^v 
szeń czy jednostek zareagow ało na 
rzucone hasło: ..Wszyscy na front 
Vr'>lki z analfabetyzmem**

Niestety, na stawiane nam pyta- 
nia odpowiedzieć nie możemy. Nie 
t̂rzymaliśmy bowiem dotychczas 

żadnych danych, informujących o po 
lodzeniu czy niepowodzeniu tej ak 
rii. Nić wiemy, czy zgłosił się ktoś, 

też rzucone hasła nie znała- 
*łv żadnego oddźwięku.

7 kolei więc my zwracamy się do 
tych czynników, które miały zająć 
się koordynacją walki z analfabetyz- 

* zapytaniem:
— Jak wygląda w praktyce akcja 

zwalczania analfabetyzmu Czy są 
b’ż fakieś wyniki, czy też piękny 
Plan utonął gdzieś w powoda! urzę­
dowych papierków? (w.)

50 lys. mm iew w
iu grobach pod Chełmem  

Pod nadzorem Głównej Komisji 
[Badania Zbrodni Niemieckich, rozpo 
częto wstępne prace przy odkopywa 
tlili zwłok jeńców radzieckich, po­
mordowanych przez okupanta w obo 
zach jenieckich pod Częstochową, 
'Chełmem Lubelskim i Radomiem 
I Jak stwierdzono, w masowych 
[grobach pod Częstochową spoczywa 
ok. 10 tys pomordowanych Według 
orowizorycznych obliczeń, groby pod 
Chełmem Lubelskim znwieraia 50

[ Lubuskiej i Wojska powiedział m
in,:"  . . .  Ł. „Uroczystość dzisiejsza nabiera

i szczególnej wymowy z uwagi na to, 
że społeczeństwo pionierów polsko- 

' ści na Ziemiach Odzyskanych, ak 
tern wręczenia sztandaru składa do­
wody braterskiej miłości i uznania 
dla pracy żołnierza, budującego w
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BOBRY BUDUJĄ 
| PAWILON NA W.Z.O.

Onegda; rozpoczęto .stęp 
>ne prace na terenach wy­
stawowych Ministerstwa 
'Rolnictwa, gdzie można bę 
dzie oglądać m. in. rów­
nież dział zwierząt futer­
kowych. Ciekawostką tego i 
[działu będzie „pawilon* bo 
|brów, zbudowany samo­
dzielnie przez e miłe zw.e 
Irzątka z dostarczonego im 
budulca.

j ZNACZEK WYSTAW Y 
| ZIEM ODZYSKANYCH 

W konkursie na znaczek

i swym_żołnierski|n trudzie silę Odro >rrvjarea jrois^iego, gwaran­
ta polskości Ziem Odzyskanych.

Polska Demokracja Ludowa wspa 
ni ale zdała swój egzamin historycz~ 
ny. W sojuszu _je Związkiem Ra­
dzieckim potrafiłk skutecznie oprzeć 
się gwałtownym naciskom ze rtro- 
ny imperialistów anglosaskich, ba­
zujących swój byt na brutalr.ej eks 
ploatacji mas pracujących.

W sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim Polską Demokracja Ludowa po 
trafiła nie tylko wyzwolić prastare 
ziemie słowiańskie nad Odrą,. Ny­
są i Bałtykiem, ale i przywrócić ję 
w niesłychanie krótkim czasie do 
nowego, wspaniałego i kwitnącego 
życją.

Cały naród polskj myśli tylko o 
jednym: o trwałym pokoju, który po 
trzebny jest nam dla odbudowy i 
rozbudowy kraju. Naród polski wie, 
że ten pokój będzie utrzymany**.

Iw a
z 10-citi pasażerami 
za ginę %

LONDYN (PAP.). — Według do­
niesienia agencji Reutera, dwa samo 
loty czechosłowackie, z 10 pasażera­
mi na pokładzie, zaginęły w drodze 
z Ajaccio na Korsyce do Brna. Trwa 
jące od soboty wieczór poszukiwa­
nia nie przyniosły dotychczas wyni-

U p ó r
ministra Bevina
LONDYN (PAP.) — Komentując 

nieporozumienia polityczne pomię­
dzy Wielką Bry­
tanią a Stanami' 
Zjednoczonymi w 
związku ze spra­
wą Palestyny, 
„Manchester Gu­
ardian* pisze: 

„Polityka nasza 
w Palestynie jest 

osobistą polityką Deyina, a Beyln 
jest człowiekiem upartym. Twierdze 
nie, że musimy pomagać państwom, 
uczestniczącym w wojnie w Pale­
stynie, złotem brytyjskim i wysy­
łaniem oficerów, ponieważ jesteśmy 
związani traktatami, jest dziecinne**.

Tak będzie rozchwytywane „Słowo Polskie,,“ od 28 maja, kiedy 
zaczniemy druk powieści „Dziewczyna i atom*'.

I S i f e S f t i% >pgF1
Wystawy Vrocławsk:ej 
pierwszą nagrodę w wyso­
kości 100 tys. zł uzyskał 
jeleniogórski artysta?-gra­
fik Eugeniusz Piehei. Zna­
czek przedstawia posąg 
Światowida * głową orla 
polskiego i napisem „Odra 
— Nv«a*\

BRAWO KOSZALIN!
Pian zasiewów w po w.

Koszalin na Pomrrzu Za­
chodnim przewidywał za­
oranie i zasianie 17.260 ha 
w wiosennej ikcji siew­
nej. Dzięki ogłoszonej ry­
walizacji gmin zaorano do 
dnia 15 maja r.b 21.746 
ha i zasiano 21.124 ha. Do 
końca maja rolnicy obsieją 
dalsze 2.000 ta.

Pomorze Zachodnie, wo­
jewództwo o największym

zniszczeniu kultury rolnej, 
wysuwa się coraz bardziej 
na czoło.

ZAOSZCZĘDZILI 
21 MILIONÓW LŁ.

Dzięki pomysłowości pra 
cowników i ulepszeniom 
zgłaszanym przez nich do 
„skrzynek pomysłów*1, Doi 
nośląskie Zjedn Przemy­
słu Węglowego - zaoszczę­
dziło w roku ub przeszło 
21 milionów zł. Nie wątpi­
my . że twórcom pomysło­
wych ulepszeń zostaną 
przyznane zasłużone pre­
mie.
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Nie rozumiemy
Leży przed nami list pasterski 

kardynałów, arcybiskupów i bisku­
pów polskich. List, który był odczy­
tany z ambon wszystkich kościołów 
w Polsce.

Nie rozumiemy!
Nie chodzi nam o zawarte w liście 

rozważanie na temat materializmu 
czy teorii Darwina, ani o przypo­
mniane w liście dogmaty wiary ka­
tolickiej.

Chodzi nam o sprawy zupełnie in­
ne. Chodzi o sprawy, które mają 
podstawowe znaczenie, które dla 
Narodu Polskiego oznaczają ^być al­
bo nie być".

Episkopat polski zabiera glos nie­
mal bezpośrednio po ogłoszeniu li­
stu papieża Piusa XII do bi­
skupów niemieckich z którego do­
wiadujemy się, że naród nie­
miecki, naród' Bismarcka, Wil­
helma, Hitlera, naród setek tysięcy 
gestapowców, naród milionów gnę- 
btcieli całej niemal Europy, naród, 
który w ciągu ćwierćwiecza dwa ra 
zy rozpętał światową wojnę i wyka 
zal w niej niespotykaną w dziejach 
żądzę mordów; dowiadujemy się, 
żc właśnie ten naród ludobójców 
„ma podwójne prawo do tego, by 
wiedzieć, że serce i pasterska tro­
ska namiestnika Chrystusa są przy 
nim blisko".

Była w tym liście pochwala dnia 
wczorajszego historii Niemiec, kra­
ju „kwitnącego" i „pełnego tężyz­
ny".

Tak były nazwane czasy przygoto­
wań materialnych i moralnych nic 
mieckiego narodu do napaści, któ­
rych celem było nie tylko ujarzmie­
nie, ale wprost wytępienie całych 
narodów, a wśród nich i nas.

Przecieraliśmy oczy ze zdumienia 
I wraz ze wszystkimi Polakami, a 
już- szczególnie ze wszystkimi katoli­
kami polskimi, mogliśmy tylko jed­
no powtarzać: „nie rozumiemy".

O dzisiejszej sytuacji Niemiec czy 
taliśmy w liście papieskim słowa pel 
ne najgłębszego współczucia z powo 
du „niszczących procesów zuboże­
nia" “ ^  „silnego zadłuże­
nia ha skutek w ojny" i 
\yojennych".

Przypominało nam się milczenie 
Watykanu przez długie, upiorne lata 
hitlerowskiej kaźiji w naszej Oj­
czyźnie, kiedy tysiącami rozstrzeli­
wano ludzi na ulicach naszych 
miast. Kiedy porywano nasze dzieci, 
których po dziś dzień nie możemy

Baty cale wagony poduszonych i za­
marzniętych dzieci zamojskien, kie*- 
dy palono nasze wsie wraz z ludźmi, 
kiedy miliony ludzi mordowano w 
obozach a ich popiołami użyźniano 
ziemię.

Na tle współczucia papieża dla dzi 
siejszych Niemiec, jego milczenie w 
tamtych czasach, milczenie nawet 
wtedy, gdy mordowano w obozach 
polskich księży, a wśród nich sędzi­
wego księcia kościoła, arcybiskupa 
płockiego ks. Nowowiejskiego — na­
biera jakiejś szczególnej wymowy. 
Tylko jedna może być nasza odpo­
wiedź:

Nie rozumiemy!

W i e ś c i  z  f o r c a g u
300 BECZEK Z IPERYTEM 
NA FALACH BAŁTYKU

Na Bałtyku w okolicy portu Darłowo 
pojawiło się przeszło 300 beczek i JBa 
sak. zawierających iperyt i inne śród. 
ki bojowe.

Niebezpieczne naczynia ż gazami tru 
jącymi zostały prawdopodobnie zato 
płonę przez Niemców, lub wypłynęły 
z zatopionych wraków niemieckich. 
Dowodzi to, że Niemcy przygotowywa 
li wojnę chemiczną.
CZESKIE SAMOCHODY OSOBOWE 
DLA PRYWATNYCH NABYWCÓW

Z przeszło dwu tysięcy c&skich-oso 
b‘o wy chi samochodów marki „Skoda" 
j(4 cyl. 1100 cm), które otrzymamy w 
tramach umowy handlowej polsko — 
czechosłowackiej, pewna część rozsprze 
dana zostanie osobom prywatnym.

Cena tych samochodów wynosić bę 
cizie około 900 tys. zł. za sztukę.

NOWE TRANSPORTY 
POLAKÓW Z WESTFALII

W najbliższym czasie przybędą do 
r Szczecina dwa dalsze transporty Po­
laków z Westfalii.

W kwietniu przybyły do Szczecina 
Ggf transporty Polaków z radzieckiej 
strefy Niemiec.

M usim y wyjść na m orze
Do roku 1950 podw oim y tonaż naszej floty handlowej

Powojenna zmiana struktury gospodarczej naszego kraju pociąga 
za sobą daleko idące konsekwencje. Jedną z nich jest konieczność zyjjęk 
szenia zarówno naszego eksportu (o 29%), jak importu (o 130%) w po­
równaniu ze stanem przedwojennym. .

Wzmożenie importu wynika ze wzrostu zapotrzebowania naszego prze­
mysłu na surowce takie jak ruda żelazna, złom, ropa naftowa, baweł­
na, kauczuk, aluminium i t. p., zaś wzrost eksportu tłumaczy się zwięk 
szeniem produkcji przemysłowej i zapotrzebowania zagranicznego na 
nasz węgiel.

Z tymi problemami łączy się ściśle 
zagadnienie rozbudowy floty handlo 
wej, gdyż to dopiero pozwoli nam w 
całej pełni zdyskontować wszystkie 
korzyści ze wzmożonego obrotu to­
warowego. Własna bowiem fioła 
handlowa daje poważne zyski przy 
eksporcie towarów i zmniejsza koszt 
artykułów importowanych.

Z 9-ciu do 25-ciu procent
SuŁyacja nasza na tym odcinku 

przedstawia się niezbyt różowo, gdyż 
obecnie zaledwie 9% ładunków prze 
wozimy własnymi statkami, a więc 
mniej, niż przed wojną. Stosunek 
ten przed wojną wyrażał się w An­
glii cyfrą 65%, w  Szwecji — 55%, 
w U. S. Ai>,-~ 22%, w  Polsce — oko

ło 12%. Ze struktury gospodarczej 
naszego kraju wynika postulat, aby 
udział własnej floty w przewozie ła 
dunfców osiągnął granicę 25%, Do 
tego celu musi zmierzać akcja roz­
budowy floty handlowej.

Nasza flota handlowa 
wczoraj i dziś

Przedwojena polska flota handlo­
wa wynosiła ogółem 130. tysięcy BRT, 
z  czego w toku wojny straciliśmy 
około 90 tysięcy BRT. Obecnie po 
uruchomieniu pozostałych resztek, 
po powrocie naszych statków zza 
granicy i po wcieleniu kilku jedno­
stek otrzymanych w drodze repara­
cji posiadamy flotę liczącą ok. 160 tys. 
BRT., a więc większą, niż przed \yoj

Premier Cyrankiewicz przemawia ,m Poznaniu

» f p l i m w £ j ?  n o w e g o  p o k o l e n i a «
POZNAŃ (PAP.). — W Poznaniu 

trwają obrady Krajowego Zjazdu 
Delegatów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Obrady otworzył prezes zarządu 
głównego ob. Maj, witając gości, a 
m.in. premiera Cyrankiewicza, min. 
Skrzeszewskiego, min. Rusinka i in­
nych.

Wśród entuzjazmu sali przewod­
niczący odczytał pismo Prezydenta 
Bieruta z życzeniami dla członków 
Zjazdu.

Witany długotrwałymi owacjami,

premier Cyrankiewicz:
„Z perspektywy dwóch lat, które 

dzielą nas od zjazdu bytomskiego, 
widać wyraźnie wyniki naszych 
wspólnych wysiłków. Widać, że nie

cofnęliśmy się ani na krok z drogi 
wytyczonej manifestem lipcowym.

Mówię to do was, którzy szkolicie 
naszą młodzież, bo dla^was ważne 
jest ńie tylko to, jakie są warunki 
tego szkolenia, ile mamy izb szkol­
nych, ile mamy budynków odpowied 
nich na szkoły, dobrych podręczni­
ków. ile mamy pomocy szkolnych, a 
przecież i na tym polu zrobione 
zostało już bardzo dużo.

W waszych rękach znajduje się 
najhardziej odpowiedzialny odcinek 
walki. Wy formujecie to, co mamy 
najcenniejszego.,, — „umysły i po­
glądy młodzieży. W tej ^ajtruęfhiej 
szej i najbardziej odpowiedzialnej 
pracy możecie zawsze liczyć na po­
moc, poparcie i sympatię całego 
społeczeństwa na pełne zrozumienie 
ze strony Rządu Rzeczypospolitej".'

ną. Tonaż statków wzrósł proporcjo 
nalnie znacznie więcej (30%), niż ich 
ilość (15%). Oznacza to, że rozporzą­
dzamy dziś większą ilością statków 
dużych, co jest zjawiskiem niewąt­
pliwie dodatnim. Podobnie korzyst­
na w naszych warunkach jest zmia­
na struktury technicznej naszej flo­
ty: przed wojną 52%- jednostek mia 
ło napęd motorowy, dziś 70% ma na 
pęd parowy, gdyż posiadamy więcej 
węgla, niż ropy. Natomiast ustępu­
jemy naszej przedwojennej flocie 
pod tym względem, że była ona bar 
dziej nowoczesna. Mamy dziś duży 
stosunkowo odsetek statków „sta­
rych" (10 lat istnienia) i zgoła „prze 
słarzałych" (20 lat istnienia)..

Mimo te braki nasza flota handlo­
wa zapisała na swoje konto dość po 
ważne sukcesy w ciągu lat po woj en 
nych. W r. 1946 przewiozła 402.500 
ton towarów, a w r. 1947 —  862^00 
ton, osiągając zysk: w r. 1946 :
9 milionów dolarów, w r. 1947 — 
13 milionów dolarów.

„Decjjzja stoczniou;a“ 
już zapadła

Aby osiągnąć wyżej określoną ska 
lę udziału naszej floty handlowej w 
przewozie ładunków, musimy w ro­
ku 1950 posiadać flotę o pojemności 
łącznej 315 tysięcy BRT czyli po­
dwoić nasz obecny stan posiadania. 
Jest to zadanie, którego pozytywne 
rozwiązanie pozwoli nam naprawdę 
»wyjść na morze", a nie zadowal- 
niać się, jak dotychczas, niemal wy­
łącznie eksploatacją naszych portów. 
I dlatego zadanie to musimy wyko­
nać za wszelką cenę. Decyzja w tej 
sprawie już zapadła. Jest nią * odpo­
wiednie zwiększenie kredytów inwe 
stycyjnych na wyposażenie i dopro­
wadzenie do stanu maksyriialnej wy 
dajności stoczni okrętowych w Gdań 
sku, Gdyni i Szczecinie, co da nam 
możność rozbudowy naszej floty 
handlowej w rozmiarach, podykto­
wanych potrzebami naszej gospodar 
k i. jiamrkw®?.

Zaznaczamy, iż z zagadnieniem 
rozbudowy floty i rozwoju własnego 
budownictwa okrętowego będziemy 
mogli zaznajomić się szczegółowo i 
poglądowo na Wystawie Ziem Odzy 
Skanych we Wrocławiu. (p)
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Na grobach-żywe kwiaty
W  pam ięci — Irw ała wcM ęcziBaść

kiedyś dzierżyły karabin, dzisiaj sie- 
Iją, murują — zagospodarowywują 
to, co wywalczyły.

Lecz w  wirze zajęć codziennych 
robotnik i chłop dolnośląski nie za 
pomnieli o tych, którzy oddali życie, 

i byśmy dzisiaj mogli pracować na 
| własnej ziemi. Nie zapomniano p 
blisko 30-tu tysiącach mogił żołnie­
rzy radzieckich, którzy polegli na 
prasłowiańskich ziemiach zachod­
nich —- na Dolnym Śląsku.

Na polach, w lasach, na placach

grupowe mogiły. Nie pozwolóno im 
zarosnąć lub zapaść się w ziemię. 
Polskie społeczeństwo, doceniające 
ofiarę krwi, postanowiło dąć dowód 
pamięci i *wdzięczności.

Tysiące ludzi w wolnych od zajęć 
chwilach chwyciło za szpadle i ki­
lofy. Z pełnym poświęceniem wy­
dobywano zwłoki leżące często w 
masowych grobach, a zawsze będące 
już w rozkładzie. Identyfikowano je, 
składano do osobnych trumien, cho­
wając następnie na cmentarzach.

Napięła sytuacja w Finlandii
Zebrania protestacyjne tu całym kraju

MOSKWA (PAP.). — Agencja 
TASS komunikuje z Helsinek: dzień 
niki „Iltasanomat" i „Kauppaleh- 
ti‘‘ donoszą, że prezydent republiki 
fińskiej udzielił dymisji min. spraw 
wewnętrznych Leino. . Obowiązki 
min. spraw wewnętrznych ' wyzna­
czono chwilowo min. Eino Kilpi.

Dzienniki podkreślają, że dymisja 
ministra spraw wewnętrznych wy-
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Chłody w W. Brytanii
LONDYN (PAP.). •— W niedzielę 

Londyn i miejscowości odległe od 
stolicy o 300 kim. pozbawione były 
prądu elektrycznego. Audycje BBC 
uległy przerwaniu oraz wstrzymano 
komunikację kolei podziemnej, trol- 
leybuśową i tramwajową. Przerwa 
w dostawie prądu była spowodowa­
na niewielką zdolnością produkcyj­
ną centralnej elektrowni oraz wzro­
stem zapotrzebowania na prąd wsku 
tek panujących chłodów.

wołała zaniepokojenie wśród mas 
pracujących Finlandii. W wielu fa­
brykach odbyły się zebrania protesta 
cyjne. Robotnicy portowi w Hel­
sinkach postanowili ogłosić strajk 
na czas nieokreślony.

Rosła ilość grobów z nagrobkami, a 
zmniejszała się ilość rozrzuconych po 
polach mogił. Całe szeregi staran­
nie wykończonych miejsc wiecznego 
spoczynku powstały na cmentarzach. 
Troskliwe ręce złożyły na grobach 
żywe kwiaty.

Społeczeństwo dolnośląskie spełni­
ło w 100% swój obowiązek.

Akcja ekshumacji zwłok przepro­
wadzana była w całej Polsce. Ni­
gdzie jednak nie pracowano z takim 
zapałem, bo i nigdzie nie było ty­
le grobów co u nas. Blisko 9 ty­
sięcy zwłok ekshumowano na Dol­
nym Śląsku. Pozostały jedynie gro­
by na zaminowanych polach.

Nie będzie hulał wiatr nad samot­
nymi grobami. Ofiara krwi żoł­
nierzy radzieckich uwieczniona zo­
stała w tysiącach grobów na cmen­
tarzach, nad którymi góruje prze­
ważnie monumetalny pomnik z na­
pisem: „Tym co polegli na polu
ehwaly — wdzięczny naród polski".

K O M U N I K A T
Prezydenta m. Wrocławia z dnia 18 maja 1948 r. w sprawie usunię?ia 

śladów niemczyzny wewnątrz budynków7.
Akcja usuwania napisów niemieckich prowadzona od szeregu mie­

sięcy przyniosła w rezultacie oczyszczenie murów miasta z powyż­
szych napisów, natomiast wewnątrz budynków znajdują się nadal nie­
mieckie napisy mianowicie tabliczki w drzwiach z wytłoczonym „Brie- 
fe", oraz inne.

Stan taki będący jakże przykrym świadectwem obojętności narodo­
wej mieszkańców miasta nie może być dłużej tolerowany.

Wzywam przeto właścicieli i administratorów domów do. usunięcia 
wszelkich widniejących wewnątrz domów mieszkalnych napisów nie­
mieckich w terminie do dnia 15 czerwca 1948 r. z-zagrożeniem za­
stosowania przymusowych środków administracyjnych.

PREZYDENT MIASTA 
w/z Dymek Zdzisław

K- 2830 wiceprezydent

Przed W ystaw ą  
Ziem  Odzyskanych

„GŁOS LUDU" poświęca artykuł 
przygotowaniom do Wystawy Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu. W arty­
kule tym czytamy:

-Określenie, że Wrocław „czeka" na 
Wystawę, jest o tyle nieścisłe, że mie 
szkaócy miasta bynajmniej nie zaciio 
wują .się biernie. Wszy.ey bez wyjąt­
ku czynią gorączkowe przygotowania, 
świadomi, że ich miasto będzie zda­
wać w dniach wystawy swój egzamin 
dojrzałości. •

Każdy mieszkaniec Wrocławia bę­
dzie oprowadzał turystów z całego 
kraju po wystawie i mieście, będzie 
ułatwiał im / Zapoznanie się z tokiem 
pra*. na Ziemiach Zachodnich. Z go­
ściny tej zwiedzający mają wynieść 
jak najmilsze wspomnienia, mają 
przede wszystkim — ujrzeć na­
ocznie, z jakim zapałem buduje się 
na Ziemiach Zachodnich nowe życie.

Po kongresie  
brytyjskiej Partii Pracy
„POLSKA ZBROJNA" snuje rozwa 

żania na marginesie ostatniego dorocz 
nego 'kongresu brytyjskiej Partii Pra 
cy w Searborough, konkludując: 

Konferencja w Scarborough wykaza 
la, że obecne kierownictwo Labour 
Party nie tylko nie zamierza przeciw 
stawić się imperializmowi amerykan- 
jskiemn, ale gotowe jest posłusznie 
i spełnić wszystko, czego żądają moco­
dawcy z Waszyngtonu. Oznacza to re 

! zygnację z wszelkich reform społecz­
nych wewnątrz krają i haniebną po­
litykę kapitulacji w polityce zagranicz 
nej.

Rzemiosło polskie 
na nowej drodze rozwoju

„KURIER CODZIENNY-'1 omawia w 
artykule wstępnym zatwierdzone o- 
statnio przez Sejm 2 dekrety rządo­
we, dotyczące podstawowych zagad­
nień rzemiosła. W artykule tym czy­
tamy:

.Wprowadzając przymus należenia 
rzemieślników  ̂ do cechów, stwarza­
my poważny instrument dla właści­
wej Ol* payftfgg
przez
sla z . eh 1 nie
pod po 1*3 •.-.'i: . -..

... .
przymusL 
cechu, st n.
rozsianych catyw frv»ju Ińdn&lHfii1 
społecznie '\
mą swych Celów i s w & C ł% ; 
wobec Państte - ̂

Obniżając granicę wieku wyborców 
do samorządu rzemieślniczego, żarów 
no jeśli chodzi o prawo czynne, jak 
i bierne, wprowadzamy doń nowe ml o 
de twórcze siły, które dotąd od tych 
zagadnień stały z dala.

/V o  ł r o f i r i e
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ŻUŁAWY GDAŃSKIE ODWODNIONE
I Cały obszar Żuław, zalany wodą na 
skutek wysadzenia walów i zniszcze­
nia pomp odwadniających przez Niem 
ców, jest już odwodniony. Już w 
sierpniu ma być oddanych do użytku 
ok. 20 tys. ha ziemi.

OKRĘG SZCZECIŃSKI WYKONAŁ
108 PROC. PLANU ZASIEWÓW
Siewy zbóż kłosowych .na Pomorzu 

Szczecińskim są już ukończone. Na u- 
konczeniu są również prace przy ro­
ślinach okopowych. Ogółem zagospo­
darowano w.czasie wiosny 543 tys. ha, 
co stanowi 108,6 proc. planu. Pierw­
sze miejsce zajął powiat Wałcz (223 
proc.), przeszło 100 proc. wykoną^  ̂
lo powiatów, poniżej — 9 powiatowi .

DWUSETNY STATEK W DARŁOWIE
W dniu 22 bm. wszedł do portu w 

Darłowie dwusetny statek, mianowi­
cie duńską okręt „Hulda Wall", który . 
zawinął po ładunek węgla.

EKSPORT RYB
W DRUGIEJ DEKADZIE MAJA
Centrala Rybna wyeksportowała w 

drugiej dekadzie maja br. 200 ton 
dorsza, 29,5 ton leszcza mrożonego,* 10 
ton szczupaka i 40 ton sandacza —*’ 
ogółem 279,5 ton.

KOPALNIE WĘGLA BRUNATNEGO 
NA DOLNYM ŚLĄSKU PRACUJĄ 

WYDAJNIE
Przemysł węgła brunatnego na Doi 

Śląsku uzyskuje coraz lepsze wy 
niki. Kopalnie Zjednoczenia Przemy­
słu Węgla Brunatnego w Darach o- 
siągnęły w kwietniu br. 121 procent 
planu, produkując 410.564 tony. Rów 
nież przekroczyły plan b ry k ie townie, 
produkując 8.4I8 ton brykietów.
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35 lał szwedzkiej prohibicji
Od specjalnego korespondenta API dla „Słowa Polskiego”

Sztokholm, w maju

BZWEDÓW cechu jo wynalazczość. Im to właśnie zawdzięczamy 
elektroluks, łożyska kulkowe, primus, wózki elektryczne i wiele, 
wiele innych pożytecznych i praktycznych wynalazków. Szwe­

dzi również wynaleźli prohibicję.
Właśnie teraz Szwecja obchodzi 

35*letni jubileusz wprowadzenia 
przez parlament reglamentacji alko 
holowej. Przy tej sposobności war­
to przypomnieć, w jaki sposób zor­
ganizowany jest w Szwecji system 
zaopatrzenia ludności. w tak pospo­
lity u nas artykuł, jakim jest alko­
hol.

Podstawą do otrzymania przez 
Szweda alkoholu jest

książka osobista
zwana „motbokiem*. Uzyskać ją mo 
że jedynie obywatel, który posiada: 
ukończonych 25 lat, własne miesz­
kanie, dostateczny stały dochód, nie 
karalność sądową, punktualne wy­
wiązywanie sil z płatności podat­
ków, niekorzystanie z pomocy sô - 
cjalnejy. trzeźwość (!?).

Taki „siedmioprzymiotnikowy‘“ o- 
bywatel składa podanie do instytu­
cji państwowej, zajmującej się dy­
strybucją alkoholu (System Bola- 
get) i po paru tygodniach, podczas 
których przeprowadzany jest b. su 
mienny wywiad — otrzymuje „mot- 
bok", upoważniający, go do , naby­
cia miesięcznie jednego litra 35% 
wódki, pędzonej w Szwecji z celu­
lozy. Litr takiej wódki kosztuje -o- 
koło 13 koron, tj. około 1500 zł. O- 
czywiście, zamiast litra zwyczajnej 
wódki, może posiadacz „motboku” 
nabyć np. litr koniaku lub whisky, 
ale'wówczas zapłaci zań nie 13, lecz 
co najmniej 50 koron. Poza tym 
właściciel motboku może w ci .gu 
miesiąca nabyć do 4 flaszek wina, 
odpowiednio w Szwecji drogiego.

Gdy właściciel książeczki ożeni 
się,-a żona jego przekroczy 25 lat 
życia, może Otrzymać już 2 litry. 
Kobiety samotne w wieku ponad 
magicznych 25 lat, również mogą' 
posiadać „ńiotbok” ód %  do 1 litra 
miesięcznie* — , w zależności - od za­
robków i pozycji socjalnej.

Posiadacza „motboku* obowiązu­
ją ściśle następujące przepisy: 1)
nie wolno mu książeczki wypoży­
czyć,
nie woino otrzymanej 

iródki darować, 
sprzedawać, lub pożyczać, nie wol­
no nabywać wódki w sklepie wód- 
czanym przez osobę trzecią. Przekro 
czenie któregokolwiek z powyż­
szych nakazów powoduje odebranie 
książki, karę pieniężną — a w ra­
zie sprzedaży po wygórowanej cenie 
wódki — nawet osadzenie w więzie 
niu. v

„System Bolaget" posiada własną 
policję prohibicyjnąj mundurową i 
tajną. Policja ta jest dobrze wysz­
kolona i wysoce aktywna. W więk­
szości , wypadków należą do niej 
ekspedienci ze sklepów z alkoholem, 
kelnerzy w restauracjach, posiada­
jących wyszynk itd. Oczywiście, 
sklepy z napojami alkoholowymi ist 
nieją wyłączenie w ramach „Syste­
mu Bolaget".

Poza przydziałem na motbok, każ­
dy Szwed przyjezdny może • otrzymać 
wódkę w restauracji z wyszynkiem, 
ale najwyżej

2 kieliszki, po 75 gramoui 
każdy

Musi przy tym zjeść obiad, wzgl. ko 
lację. Trzeciego kieliszka nie otrzy­
ma za żadne skarby świata. Ponie­
waż dla wyjątkowo spragnionych po

zostaje jeszcze podstępna ewentual­
ność zwiedzenia innych restauracji 
— z tego względu przed każdą re­
stauracją stoi mundurowy policjant 
prohibicyjny w  pięknym granato­
wym płaszczu, ze złotymi blachami 
i guzikami 1 w białych rękawicz­
kach, który każdego wchodzącego 
gościa taksuje na oko: „pił już, czy 
jeszcze nie pił". Jeżeli dojdzie do 
wniosku, że już golnął — podnosi 
rękę i zagradza wejście do sezamu. 
Czasem wymaga nawet „chuchnię­
cia", czasami znów opiera swój osąd 
na długoletnim doświadczeniu. Trze­

ba przyznać, że rzadko kiedy myli 
się...

35 lat częściowej prohibicji wyszły 
narodowi szwedzkiemu tylko na 
zdrowie. Roczne spożycie alkoholu 
w Szwecji wynosi 5 .litrów wódki i 
1,5 litra wina na głowę mieszkańca.

Szwecja nie zna problemu alkoho­
lików, degeneratów na tle alkoholiz 
mu i tym podobnych utrapień, 
gnębiących inne narody. I na pew­
no w  osiągnięciu przez Szwedów 
przeciętnej długowieczności ponad 
67 lat ||“ ||,System Bolaget" odegrał 
nie małą rolę. Wu-En.

O G t O S Z E N I H
Dnia 31 maja 1948 r. o godz. 9 -lej 

odbędzie się
ponowny ustny publiczny przetarg

na irnmm  2&ios>y ouieióiu i u m u  M m i i i l i
w Powiatowym Zarządzie Drogowym w Środzie Śląskiej ul. gen. 
Świerczewskiego 5 gdzie warunki oraz szczegółowe informacje można 
uzyskać w godzinach urzędowych.

POW IATOWY ZARZĄD DROGOWY 
4414 w Środzie Śląskiej

Inwalidztwo ule nitrze by© 
procederem zarobkowym

. Widok ciężkiego inwalidy, wycią­
gającego rękę po jałmużnę, je3t jed­
nym z najboleśniejszych. Każdy nie­
mal przechodzień poczuwa się do o- 
bowiązku złożenia datku do wyciąg 
niętej czapki jednego z członków 
ulicznej orkiestry, która się składa 
z samych inwalidów o kulach, poz­
bawionych jednej nogi. Wierzymy 
wszyscy, że w niedługim czasie, kie­
dy kraj nasz pedźwignie się z ogrom 
fiych strat i zniszczeń wojennych, 
nie będzie w Polsce ani jednej ofia­
ry wojny nie objętej opieką.

Ale gdy z jednej strony inwalidz­
two budzi szacunek i chęć przyjścia 
z pomocą, to jednocześnie spotyka 
się sporo jednostek robiących sobie 
z inwalidztwa proceder zarobkowy 
— j to budzi słuszne oburzenie spo­
łeczeństwa.

Byliśmy świadkami jak do sklepu 
wszedł młody człowiek o zdrowych 
i całych rękach i nogach, domaga­
jąc się natarczywie z tytułu swego 
inwalidztwa kupną pocztówek, któ­
rymi handlował. Kiedy właściciel 
sklepu powiedział mu: „Panie, pan 
jest cały i zdrów; nie wstyd panu 
zajmować się takim żebractwem. 
Dam panu uczciwą pracę w sklepie, 
nie ciężka, podoła jej pan z łatwo­
ścią* — osobnik ów obraził się i od­
powiadając kupcowi bardzo niegrze-

cznie, opuścił. sklep trzaskając z pa­
sją drzwiami.

Pisze nam jeden z naszych Czy­
telników, że przechodząc koło Hali 
Targowej ul. św. Jadwigi na plac 
B. Nankiera, spotkać można codzien 
nie kilku inwalidów domagających 
się natarczywie wsparcia. Żaden 
przechodzień nie przejdzie bez oku­
pu. Na opornych sypią się wyzwi­
ska i uszczypliwe uwagi. Pod lipa­
mi nad Odrą leży dwóch innych i co 
pewien czas zmieniają; się. Ci, co 
stali na ulicy, idą odpoczywać a ich 
miejsce zajmują wypoczęci. Czytel­
nik riasź usłyszał,* jak jeden z pró­
szących rzucił na przechodzącą pa­
nią (od której nie otrzymał wspar­
cia) tak obraźliwą uwagę, że ujął 
się za nią. Został wówczas obrzu­
cony stekiem wyzwisk i pogróżek.

Zapytuję prze.to:
Wobec tego, że we Wrocławiu ist­

nieją instytucje opiekujące się inwa 
lidami wojennymi, czy nie warto by 
sprawdzić, czy podlegają oni takiej 
instytucji, a jeżeli nie, to czy nie 
należało by ich tam skierować? Prze 
konaliśmy się, że opowiadanie to 
istotnie odpowiada prawdzie, a za­
pach wódki bijącej od natarczywych 
kalek, smutno uzupełnia ten obraz.

Poruszamy tę sprawę w  nadziei,

| że odpowiednie czynniki zainteresu­
j ą  się nią i po sprawdzeniu stanu 
faktycznego uniemożliwią tym lu­
dziom proceder, dyskredytujący 
ogół inwalidów, dla, których społe­
czeństwo żywi szacunek i wdzięcz­
ności

Na półce z książkami
WYDAWNICTWA SPÓŁDZIELNI 
WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK”
Stefan Żeromski — „Promień** Gema 

zł, 200.
Pasja społeczna autora znalazła w 

powieści tej. wyraz z jednej stromy w 
•charakterze bohatera — dziennika­
rza, wytrwale, pomimo tragedii osobi 
stej walczącego o wysoki poziom ideo 
wy swego pisma — z drugiej zaś stro 
ny ■ w sarkastycznym ujęciu małomie 
szczańsikich typów i zatęchłej, moral­
nej atmosfery miasta.

Aleksy Tołstoj — „Piotr I r a S  3 to­
my. Zł. 1380.

Najcenniejsza powieść historyczna z 
•okresu panowania Piotra Wielkiego, 
który .przemienił zacofany kraj W po­
tężne, nowoczesne państwo. Na tle 
wszechstronnie odmalowanych sbosun 
Iksów społecznych i gospodarczych Bo 
sji, kreśli autor obraz wielkiego mo 
marchy -  organizatora i szeregu posła 
cl historycznych. Powieść przykuwa 
uwagę Czytelnika sensacyjnymi mo­
tywami intryg dworskich, olśniewa bo 

I gaótwem opisów batalistycznych i ży 
cia obyczajowego warstw społecz- 

• myóh.

Co dzień nieóie
Dzieci

muszą wypocząć
Wczoraj rozpoczął się w całym 

kraju Tydzień Wczasów Letnich di* 
dzieci i młodzieży, zorganizowany 
przez Wojewódzkie Komisje Wćzaŵ  
sów przy Kuratoriach Szkolnych. 
ramach Tygodnia odbywa się zbiór­
ka funduszów społecznych na cela 
kolonii i półkolonii letnich dla mW 
dzieży.
. — Znowu nowa zbiórka — pomy* 

śli nie bez ironii niejeden Czytelnik?' 
który z utęsknieniem czeka na mo* 
ment, kiedy wreszcie skończą się 
apele różnych organizacji i insty­
tucji do jego ofiarnego serca.

Niechże więc uprzytomni sobie ta­
ki zniecierpliwiony człowiek i nicelr 
zrozumieją wszyscy inni, że sprawa 
wczasów letnich dla młodzieży —i 
to sprawa o zasadniczym znaczeniu' 
dla setek tysięcy dzieci, które jeśli 
mają spełnić zadanie przysłowiowej 
„przyszłości narodu" — to przede- 
wszystkim muszą być zdrowe, mieć* 
Siły do nauki i w radości życia^ 
czerpać zapał do pracy nad sobą.

800 tysięcy dzieci i młodzieży o* 
bejmie w Polsce akcja wczasów let­
nich. 800 tysięcy dzieci robotników; 
drobnych rolników i inteligencji* 
pracującej skorzysta podczas waka* 
cji z pobytu na świeżym powietrzu* 
w pięknych miejscowościach, z dn* 
brego odżywienia i beztroskiego w fr 
poczynku pod opieką fachowych w y  
chowawców. Będą to dzieci naj­
biedniejszych rodziców, najbardziej 
potrzebujące pomocy i opieki, dzie** 
ci z nadwątlonym zdrowiem, często^ 
może zmuszone pomagać rodzicom' 
w walce o byt.

Koszt pobytu każdego dziecka ń» 
koloniach i obozach wyniesie od 5 
i pół do 6 i pół tys. zł. — w zależ 
ności od warunków lokalnych. Na* 
całość akcji potrzebne więc są I 
ważne fundusze. Znaczną ich d 
pokryją Min. Oświaty, Min. Pj 
mysłu i Handlu, Ubezpiecza 
Społeczne, organizacje zawodowej 
wreszcie rodzice dzieci. Ani dU 
cje ministerstw, ani opłaty rodzi 
nie; .wystarczą .jednakr:.na ten 
dlatego W tej wielkiej 'aRCjt? jj 
okazać pomoc całe społeczeństw

Z drobnych kwot, zebranych , 
drodze zbiórki, powstaną fundu 
któro pozwolą wczasy młodzież 
zorganizować w zaplanowanych 
miarach i setki tysięcy dzieci Wy­
ciągnąć w okresie letnim z dusznych 
gruzów miejskich na świeże powie­
trze.— po zdrowie i radość.

Hasłu Tygodnia Wczasów: „Złóż
grosz na kolonie letnie" — towarzy­
szą dwa inne: „Wczasy letnie — to 
zdrowie i radość dzieci" oraz „Zdro 
we dziecko — troską całego społe­
czeństwa".

Postarajmy się, aby to ostatnie 
hasło nie było tylko frazesem. (wf.)<

W ś r ó d !  c z a s o & w s m

Od Verdun do Berlina
H o pierwszym okresie doryw­

czych reportaży i sensacyj­
nych wiadomości, pojawiają- 

p cych się na szpaltach prasy polskiej 
I (pióra naszych korespondentów z Nie 
Ł mieć), problem niemiecki staje się

fj| przedmiotem coraz wnikliwszych roz 
t  ważań i dociekań.

Wic w tym dziwnego.
Sprawa jest niesłychanie skompll- 

f  kowana. Powinna nosić ona etykietę 
K »,ostrożnie", gdyż każde nieprzemy- 
| ślane wystąpienie, każdy nierozważny 
1 artykuł, każde zawahanie się repor 
|T tażysty czy publicysty, zwiększyć mo 
I że jeszcze bardziej zamęt i dezorien- 
[ tację, jaka cechuje w tej chwili na- 
\js Sz® społeczeństwo — szczególnie w 
| zakresie problemu Niemiec powojen
I I,ych-
l Nie orientujemy się zupełnie w po 

wojennej literaturze niemieckiej. 
Trudno wymagać, by przystąpiono w 

[ tej dziedzinie do jakichś tłumaczeń, 
i: hy niemiecka książka powojenna za 

witała na półki polskich bibliotek. Pro 
Jekt taki z góry skazany jest na nie 
powodzenie i nikt brać go na serio 

I me może. Niemniej wymagać musi­
my od naszych publicystów stałego 

8 ' form owania społeczeństwa o nie- 
mierkfm ruchu wydawniczym, gdyż

najlepiej poznać można psychikę na­
rodu na podstawie jego literatury.
' To swego rodzaju „zamówienie 

społeczne" spełnia w pewnym sensie 
Leon Kruczkowski w ostatnim nume 
rze „Odrodzenia", zwracając uwagę 
społeczeństwa na wydaną bezpośred­
nio po wojnie i drukowaną odcinko­
wo w prasie berlińskiej, głośną książ 
kę Heinza Reina „Finale Berlin".

„Finale Berlin" to losy małej gar­
stki anty faszystów, rzucone na tło 
ostatnich trzech tygodni oblężenia 
Berlina. Powieść składa się z samych 
niemal epizodów, z epizodów tych 
jednak, może nawet wbrew inten­
cjom autora, wynika niezbicie jeden 
wniosek:

„Finale hitleręwskiego Berlina nie 
miało w sobie nic patetycznego. Z 
książki Reina wyłania się odarta z 
wszelkich masek twarz narodu, zdol 
nego do wszystkich zbrodni oprócz 
jednej: prócz „zbrodni" buntu prze­
ciw własnej naturze, zmagania się z 
samym sobą, walki z własnymi in­
stynktami zła i z własnymi okropny­
mi cnotami".

„Finale Berlin" Reina—to nie apo 
teoza, ale odbrązowienie mitu „nie­
mieckiego ruchu oporu”. To oskarżę 

j nie — może mimowolne — milionów 
j „szarych Niemców". To przyznanie

się do błędów chronicznych, do żbrod 
ni zakorzenionych, do niewolnictwa 
duszy i ograniczenia wolnej woli. 
Nie rozgrzesza tego narodu garstka 
„sprawiedliwych", witających pierw 
szego żołnierza radzieckiego okrzy­
kiem „towariszcz". Przeciwnie: siłą 
kontrastu, samym zestawieniem iloś 
ciowym stanowi jeszcze mocniejsze, 
jeszcze większe oskarżenie.

Rein chciał powiedzieć: „a jednak"
— ale powiedział tylko: „oskarżam".

Na łamach „Odry" toczy się od
kilku tygodni interesująca dyskusja, 
którą zainicjował Edmund Gsmań- 
czylc artykułem o „Rodowodzie hitle 
ryzmu". Tezy Osmańczyka brzmiały:

„Drzewo hitleryzmu rosło w naro­
dzie niemieckim przez tysiąclecie i 
parcie na wschód, rozpoczęte przez 
Gerona wymordowaniem Słowian Po 
łabskich, było początkiem hitleryz­
mu".

Pragnąc „rozwinąć i szerzej uza­
sadnić pogląd Osmańczyka" w  ostat 
nim numerze „Odry" występuje au­
tor „Niemiec rozgromionych" i „Już 
nigdy więeej" Aleksander Rogalski 
z artykułem „Pierwsze ogniwo kata­
strofy". Ogniwo to zdaniem autora
— leży jeszcze w traktacie, zawar­
tym w  Verdun w  roku 843, który to 
traktat odłączył świat romański od 
świata germańskiego, pozostawiając 
go samemu sobie".

Cytując kolejno historyków nie­
mieckich: Foerstera, Roeriga, Diestel i 
bartha, a wreszcie Niekischa — Ro­
galski udowadnia, że Niemcy pod |

wpływem cesarstwa rzymskiego i wo 
jen feudalnych zostały rozdarte, a 
więc następnie tym łatwiej wpadły 
pod wpływ jednej siły jednoczącej, 
która powiodła naród niemiecki dłu­
gą ale prostą drogą do katastrofy.

Siłą tą były Prusy, a pierwszym 
ogniwem katastrofy — Vęrdun.

Nie podważając w  niczym wywo­
dów doskonale obznajmionego z ma 
teriałem autora, znanego niemco­
znawcy w Polsce, przeciwnik, pod­
kreślając znaczenie historycznego 
podłoża dla rozważań Osmańczyka, 
pragnęlibyśmy tylko zwrócić uwagę 
na niebezpieczeństwo tego rodzaju 
wnioskowania.

Rogalski na podstawie wniosków 
autorów niemieckich stwierdza, że 
początki hitleryzmu z dzisiejszego 
punktu widzenia leżały już w roz­
darciu Europy w roku traktatu w 
Verdun, ukrytego w pierwszych 
brzaskach średniowiecza; że już wte 
dy zbudowano podłoże pod rozwój- 
i przyszłe znaczenie Prus — „złego 
ducha Niemiec".

Wydaje się rzeczą dość ryzykowną 
częste powtarzanie poważnego błędu 

| publicystów polskich i nie tylko poi 
skich — zwalania całej winy za 
wszystkie grzechy narodu niemiec­
kiego na Prusy. Czy bez Prus nie do 
szłoby do zamachu monachijskiego i 

j  pogromów hitlerowskich w Bawarii, 
w Nadrenii, w Saksonii — można by 
się długo sprzeczać.

Nie w tym jednak tkwi istotne 
niebezpieczeństwo wnioskowania au

tora „Pierwszych ogniw katastrofy". 
Rogalski na podstawie cytowanych 
autorów niemieckich stwierdza, że 
sam fakt zjednoczenia Nierniec (na 
podstawie przykładów, zaczerpnię­
tych z historii) prowadzi do wojen 
„zaborczych, a w najlepszym razie 
do groźby 'tych wojen. Przecież 
wszyscy historycy niemieccy, przy­
taczani przez Rogalskiego, patrzyli na 
Verdun jako na zło niewybaczalne, 
gdyż wtedy nastąpił podział Europy 
jako wyłamanie się kontynentu spod 
supremacji'germańskiej.

Dzisiaj wiemy na podstawie do- 
. świadczeń nieco nowszych i śwież- 
| szych, że zjednoczenie Niemiec może 
stać się właśnie ratunkiem dla Eu - 
ropy w sensie zabezpieczenia jej 
przed groźbą nowych wojen i kata- 

' strof. Zgodni są z tym sami Niemcy, 
zgodne są postępowe demokracje 

! europejskie. Natomiast rozbicie Nie­
miec wyda je na łup już nie Pru­
som, ale Anglosasom.

Taka jest prawda historyczna im­
perializmu niemieckiego. Jest rzeczą 
słuszną szukać kolebki hitleryzmu 
w roku 843, choć zakrawa to na 
przenośnię póetycką, stokroć jednak 
słuszniejszą rzeczą jest wyciągnięcie 
właściwych wniosków i rozpatrze­
nie szans, wypływających z podzia­
łu, czy zjednoczenia Niemiec poko­
jowych i demokratycznych.

Leszek Goliński
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Maciek i Basia czekają na Iwy
Otwarcie ogrodu zoologicznego — ł lipca

J ftC t A K t A

Karłowice uskarżają się
Nie wydaje mi się słuszne* ażeby 

dlatego, iż kilku mieszkańców Kar­
lowie rozporządza samochodami 
(służbowymi), reszta, to znaczy po­
nad 15 tys. ludzi, pozbawiona była 
odpowiedniej komunikacji z mia­
stem. Nie wiem w wyniku jakich 
wyliczeń i kombinacji ustalono, że 
Karłowicom i Różance wystarczy je 
den wóz tramwajowy nr 2 co 15 mi­
nut.

Dotychczas kursowały wozy co 6 
minut i nie było narzekań, dziś jest 
źle i podnosi się ogólny krzyk.

W ogóle Karłowice, które kiedyś 
miały okres swej świetności, zaczy­
nają stawać się partykularzem. Za­
rząd Miejski, zasugerowany Wysta­
wą, dzielnicy tej nie poświęca pra­
wie żadnej uwagi. Żyje ona I a<ly- 
cją, że jest „dzielnicą wybranych" 
gdy tymczasem jest dziś może naj­
bardziej upośledzoną. Dotyczy to 
oświetlenia, chodników itp. Kilka­
krotnie np. walczyliśmy na tym 
miejscu o autobus na Karłowicach. 
Do dziś go nie ma i nie wiadomo 
czy w ogóle będzie. Plantacje miej­
skie wykopały pnie drzew, ale nie 
mają widać możliwości usunięcia 
Ich z ulic. Dotychczas ani jedna lam 
pa gazowa nie świeci w tej dzielni­
cy.

Ponieważ wszelkie nawoływania i 
interpelacje nie pomagają, karłowi- 
ezanie zamierzają w demonstracyj­
nym pochodzie zamanifestować prze 
ciw zaniedbywaniu ich przez czynni 
kj miejskie.

Pożądane byłoby, ażeby właśnie 
te „wyższe czynniki** miejskie, któ­
re mieszkają na Karłowicach, zna­
lazły zrozumienie dla potrzeb dziel­
nicy, w której sami zamieszkują. 
Wystawą jest ważna i słusznie, że 
jest na pierwszym miejscu, ale nie 
powinno się przy tym zaniedbywać 
dzielnic, oddalonych od Wystawy. 
Przecież całe miasto ma być ekspo­
natom Wystawy.

Tuwicz

(Jur). Z przeszło 2.000 zwierząt 
zgromadzonych przez Niemców 
we wrocławskim Zoo, zostało po 
zakończeniu działań wojennych 
518 sztuk, z czego tylko 318 od­
dano w depozyt zwierzyńcom: 

krakowskiemu, łódzkiemu i poz­
nańskiemu. 200 sztuk zwierzyny 
zniknęło gdzieś bezpowrotnie.

I Kwestia przywrócenia Wrocła- 
Iwiowi przechodziła różne koleje, 
To, że Wrocław będzie posiadał 
ogród zoologiczny, zawdzięczamy 
przede wszystkim prezydentowi 
miasta, który doprowadził do te­
go, że zwierzęta oddane w depor 

I zyt powrócą. Natomiast dzięki 
wytrwałej i nieraz pełnej poświę­
cenia (bez wynagrodzenia) pracy 

j  dziewięciu, pracowników (kierow- 
| nictwo i personel techniczny)
I zwierzyńca, został on doprowa­
dzony do takiego stanu, że może 
już w tym miesiącu przyjąć pierw 
szy transport zwierząt.

Z Krakowa otrzymamy około 
20 sztuk okazów. Między nimi 
znajdować się będą: niedźwiedzie, 
lamy, żebry, bizony, bawoły, i 
wilki. Najbardziej atrakcyjne 
zwierzęta mamy w Poznaniu. Od­
bierzemy stamtąd 40 sztuk: wiel­
błądy, pawiany, antylopy oraz 
ptaki egzotyczne.
i  Łódź przyrzekła nam, że przy­
śle w drodze zamiany parę lwów. 
Oprócz tego przybędą do nas z 
Łodzi: hipopotamy, wielbłądy,
strusie, aligatory, antylopy i inne 
w sumie 70 Sztuk razem.

Prace remontowe na terianię 
ogrodu są w pełnym toku. Trzeba 
się śpieszyć, bo termin otwarcia 
zwierzyńca wyznaczono na 1 lip- 
ca.

Klatki wrocławskie będą bez 
krat i przedstawiać bęjdą raczej 
mikroskopijne ogrody, x imitujące 
zwierzętom środowiska, w któ- 

! rych przebywały, oddzielone od 
publiczności.

Znamienną rzeczą wrocławskie­
go ogrodu zoologicznego jest to, 
że będzie to jedyny zwierzyniec 
w Polsce znajdujący się pod opie­
ką Uniwersytetu.

Obecnie posiadamy już 30 zwie 
rząt dzikich. Między nimi znajdu­
ją się dwie małpki. Jedną z nich 
ofiarował wiceprezydent Dymek. 
Małpki te (Maciek i Basia) są za­
czątkiem ogrodu zoologicznego

Wracamy do piastowskiej tradycji
P ó ł  o r ł a  iBśt*łe«g€> i  p ó #  C T z a m e ę g o  
Herb miasta ustaliło MinisterstinoZiem Odzyskanych

Po długich rozważaniach Wro­
cław otrzymał wreszcie herb. 
Sprawą zajmowała się już Miej­
ska Rada Narodowa, która nawet 
zatwierdziła projekt herbu. Pro­
jekt ten jednak nie został przy­
jęty przez Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych. Władze ministerialne 
postanowiły powrócić do pia­
stowskiej tradycji i przywrócić 
herb z czasów, gdy Wrocław był 
w polskim władaniu.

W aktach historycznych znale­
ziono pieczęć miasta  ̂ przedstawia 
jącą herb Wrocławia. Pieczęć ta 
pochodzi z XII wieku. Ponieważ 
przedstawia ona najstarszy herb 
miasta, Ministerstwo uznało, że

należy powrócić do tego wzoru.
Rysunek herbu zaakceptowany 

przez M. Z. O., prezydent miasta 
Kupczyński przywiózł z Warsza­
wy, z zaleceniem wprowadzenia 
w użycie.

Na tarczy nowego herbu o tle 
czerwono - złotym, po prawej 
stronie umieszczona jest połowa 
orła piastowskiego w kolorze 
czarnym, zaś po stronie prawej 
połowa orła polskiego w styliza­
cji z wieku XII.

Jak z powyższego wynika, no­
wy herb miasta, w przeciwień­
stwie do dotychczas używanego 
jest prosty i dzięki tej prostocie 
—— estetyczny.

Notatnik wrocławski
...Koncert dla chorych w Szpitalu 

W.W. Świętych zorganizował Inspek­
torat kulturalno - oświatowy „Gzytel 
mjjko". Wielkim powodzeniem ̂ cieszyły 
ś>ię -piosenki Moniuszki d Noskow­
skiego- w wykonaniu barytona . Opery 
Dolnośląskiej, Zbigniiewa Śtudlfera 
przy akompaniamencie dyr. Bończy- 
Tomasżewskiego, który ponadto wy­
stąpił z wiązanką melodii ludowych. 
Wielkie oklaski, zebrał student Jerzy 
Haełine jako. konferansjer, oraz me- 
lodeklamator przy akompaniamencie 
Jatia Zgłi-czyńskiego.

...Skórzane trzyma-cze (rączki) poja­
wiły się w niektórych wagonach tram 
wajoWyoh zamiast dawnych parcia­
nych. szy bko strzępiących - się. Jest 
1o widomy znak zaufania ' dyrekcji 
tramwajów dp obywateli.

...Dwóch inwalidów (jeden, w ubra-; 
niiu marynarza, drugi w ' zwykłym 
mundurze) widać stale . między szpi­
talem Bonifratrówa Rynkiem. wycia 
gających rękę po datek; Warto, aby 
Związek Inwalidów Wojennych poda! 
jakąś Informację na ten temat, bo pu­
bliczność-.; często, sądzi, że' żebrzącymi 
są inwalidzi wojenni. "

...Chór krawców będziemy mieli we 
Wrocławiu. Cech. organizujący chór, 
ponoć odkrył W swojej . gromadzie 
wcale nieprzeciętne glosy.

...Mistrz, krawiecki z Warszawy, p 
Kulczyński prowadzić będzie wykłady 
na kursach kroju. organizowanych 
przez Cech krawiecki i rzemiosł włó­
kienniczych. Kurs, drugi z kolei, zacz 
nie się w lipcu: Sekretariat Cechu
(Łokietka 33) przyjmuje zapisy do 20 
czerwca.

...Tylko do 2*2 czerwca może repa-' 
triant, który zostawił mienie za Bu­
giem składać wniosek na przyznanie 
mii ekwiwalentu na nieruchom, po-nie 
mieokie. Jeśli obiekt, wskazany przez 
repatrianta nie będzie mu przyznany, 
może mu być przydzielony inny. We 
wniosku można występować o każdy 
obiek-t, bez względu na to, czy był oń 
wymieniony w Dzienniku Wojewódz­
kim, czy też nie byl w nim wymie-

... Zapałki „liliputy" w cenie 5 zt za 
pudełko ujrzymy na Wystawie. Zapał 
ki sprzedawane normalnie w cenie 3 
zł. będą miały nadruk „Wystawa Z.O. 
we Wrocławiu".

...Nie będzie wody sodowej na tere 
nie Wystawy. Projektuje się za, to ta 
nią sprzedaż dolnośląskich wód mi­
neralnych. '

...Na tekturowych talerzykach z 
drewnianym1; widelczykamj będą wy­
dawane na Wystawie dania — dla o- 
szczęd-ności czasu. Tak będzie można 
dostać kiełbasę porcjową lub danie 
rybne.

...Chleb razowy, specjalne bułeczki, 
solone „paluszki*', całe . śniadania w 
opakowaniu celofanowym — oto no­
wości (podobno w najlepszym gatun­
ku),. które radować powinny gości na 
Wystawię;

...Wielkie dni Odry zapowiadają się/. 
We Wrocławiu w okresie „Cni Mo- 
rza“ . 28 .czerwca w stoczni państwo­
wej, przy ul. Toruńskiej, odbędzie się 
chrzest i spuszczenie na wodę czte- 
reoh nowych motorówek Ligi Mór-, 
skiej, ją następnie defilada statków — 
zakończona zabawą ludową. W tym 
czasie zapowiadany jest spływ kaja­
ków z Czechosłowacji i raid samolo 
towy Wzdłuż Odry db Szczecina. Cze­
si przybędą do Wrocławia ' . już- 22 
czerwca, aby wziąć udział w puszczą 
niu wianków i paleniu ognisk.

...Młodzież do lat 16 wanna1 /zgła­
szać się w szkołach na wczasy let- 
nie. Na terenie woj.. wrocławskiego 
zorganizowanych będzie 750 obozów, 
kolonii A półkolonii dla 80 tys. dzieci. 
Najniższe opłaty za wczasy na obozach 
! koloniach wynoszą 250 zł za cały. 
po-byt,. a na półkoloniach i w dzię- 
cińcaoh — 130 zł. Dzieci zamożniej­
szych rodziców płacą więcej. Dzieci 
biedne i sieroty będą zwolnione od o- 
płat.
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Dyrektorzy za półkami
Duży rozgłos wywołał swego cza­

su fakt aresztowania przez Delega­
turę Komisji Specjalnej dyrektora 
Państwowego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego (Budomat) Adama Fi- 
schela. Wraz z nim aresztowano dy­
rektora Państwowych Wapienników 
w Wojnierowie Władysława Winnic­
kiego. Obecnie dochodzenia przeciw 
ko aresztowanym są ukończone.

Ustalono, że Winnicki 'wespół z 
Fischelem sprzedał nielegalnie 12 
tys. sztuk worków firmie „Depener" 
w Ostrowie Wielkopolskim. Poza 
tym Adam Fisćhel nie prowadził w 
podległych sobie zakładach pracy 
kartotek materiałowych, co uniemo­
żliwiało kontrolowanie zapisów, znaj 
dujących się w magazynach.

Z innych zarzutów wystosowanych 
przeciwko oskarżonemu Fisehelowi 
należy wymienić fakt nieopiekowa- 
nia się przez niego Wytwórnią Da­
chówek w Zawidowie.

Orzeczeniem Delegatury Komisji 
Specjalnej skazano Adama Fischela 
na 18 miesięcy obozu pracy, a Wła­
dysława Winnickiego na 15 mie­
sięcy., (zm,).

W  dwupiętrowej salt Sukiennic
następne posiedzenie MRN

Najbliższe plenarne posiedzenie | tym Rada rozpatrzy kilka ważnych 
MRN, 26-te z rzędu, odbędzie się spraw, dotyczących finansowej go- 
w dniu 28 maja. Na posiedzeniuspodarki miejskiej.

Posiedzenie odbędzie się już w 
nowej sali posiedzeń, która jest o- 
beciiie .szybkę' remontowana. Jest to 
'Wielka sala z sufitem ozdobionym 
znakami pasa zodiaku; doprowadze­
nie go do pierwotnego stanu wyma 
gało dużo pracy. Ściany boczne wy 
łożonę będą clemno-niebieskir. ma- 

I teriałem sukiennym.
Po remoncie sala będzie miała 

wygląd reprezentacyjny, odpowia­
da jący  jej, przeznaczeniu. (—)

Grunwald i Lach
W okresie Wystawy palić bę­

dziemy we /Wrocławiu specjalne 
gatunki papierosów — „Grun­
wald" i „Lech". Ale kupić je bę­
dzie można tylko w pawilonie 
P.M.T. Fama głosi, że będzie za 
co pochwalić Monopol Tytonio­
wy...

Mac im - raiegii i Mewcii

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

T e a t r g
TEATR PAŃSTWOWY W SALI 

TEATRU POPULARNEGO, we wto- 
rek, dn. 25-go bm. go<łz. 19,30 — o- 
stefcnie przedstawienie „Świerszcza 
za kominem:" ^  według K. Diaken-

OPERA DOLNOŚLĄSKA — wtorek 
d-ńda 25 bm. o godz. 19,30 „Pajace" 
opera w 2-*ch aktach z prologiem R. 
Leon-cavalla, z baletem Szecherezada.

„Pajace" - -  dyryguje Oldrioh Lep­
ka .

TEATR MUZYCZNY (Rzeźnicza 12) 
—■ wtorek, 26 b. wi., godz. 19.30 
komedia muzyczna — „Rozkoszna 
dziewczyna".

TEATR LALKI I AKTORA ^  dziś 
o godz. 12.30 „Dwa Machały i świat 
cały" — przedstawienie zamknięte 
dla szkół.

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA 
KRCHY — ul. Ofiar Oświęcimskich.

. Kina
ŚLĄSK -r ui. Świerczewskiego nr. 87

— (ahaer.) „Guwernantka**. 
WARSZAWA — ul. Fredry- nr. 16 —

(ang.) — „Oflag 27".
SCALA — ul. Mikołaja 37 (franc.)

— „Niebo, czy piekło".
ODRA — ul. Kołłątaja 32 — (radź.)

— „Pirogow".
POLONIA — ul. Żeromskiego 53 —

(radź.) — „Statek pułapka".
TĘCZA —. ul. Kościuszki 141 —

(radź.) — „Błyskawica".
FAMA — Psie Pole — (radź.) — „Ad­

mirał Nachimow".

Nocne dyżury aptek
„Pod Gwiazdą" — Stalina 87.
„Pod Jeleniem" — Rynek 44. 
„Bonifratrów" — Traugutta . 57. 
„Pod Mewami" — Partyzantów 25.

Wyc eczka do Kudowy 
i Gór Kłodzkich

w dniu 27 maja - czwartek
Trasa: Kłodzko, Polanica, Wambie­
rzyce, Duszniki, Kudowa, Wrocław. 
Wyjazd spod Orbisu 6 rano.
Powrót 10 wiecz.
Ceno. za przejazd od osoby 1250 zł. 
Zgłoszenia: „Ekspress" Świdnicka
32 i „Orbis" wtorek i środa. 4450

Sąd Okręgowy .rozpatrywał spra­
wę Józefa B i li ń ?k i eg o, -oska rżc.n e-go
9' tó, ze w sierpniu 1944 r. W Moeh- 
natech, powiatu' Turczańskiego — 
brał udział "w Ukraińskiej Podpolń-ej- 
Armii CUP A) j ze również idąc na rę­
kę władzom niemieckim i ''przestęp­
czej organizacji UPA — działał ' na 
szkodę polskiej ludności cywilnej.

W toku dłuższego przewodu sądowe 
go (zeznawało 13-tu . świadków) — 
stwierdzono, żę Biliński, został zmuszo 
ny do wstąpienia do ukraińskiej or­
ganizacji UPA wraz z wielu innymi 
młodymi chłopcami. W 1944 roku po­
jawiła się w okolicy Mocbnaty banda 
ukraińska; ogłaszając formalny pobór 
całej młodzieży. Opornym, którzy nie 
chcieliby, wstąpić, ; grożono 1 biciem 
spaleniem budyjroków, a nawet zajnor 
dowaniem. Młodzież przeważnie ukry 
wała się po lasach. Osk. Biliński, 
wzięty pod przymusem i wcielony do 
•banderowców — po czterech dniach 
uciekł, a UPA groziła, że powiesi go, 
w razie ujęcia.

Z chwilą, gdy wkroczyły wojska so 
wieckie, Biliński został zmobilizowa­
ny do Czerwonej Armii.-

Wszyscy świadkowie pod przysięgą 
zeznali, że Biliński pod groźbą zabi­
cia i spalenia majątku, został wciąg­
nięty do UPA. Żaden ze świadków nie

M i o a i Ł s t i e B
(jur.). — Konduktorzy tramwajo­

wi smażą się z gorąca. Muszą nosić 
grube kurtki, bo cienkich nie mają, 
a zdejmować mundurów nic wolno. 
Aż żal takiego człowieka, gdy się 
pomyśli, że praca trwa 10 a . na­
wet 12 godzin.

A jak termometr podskoczy do 
[3(1 stopitiY

potwierdził, że oskarżony w jakikol­
wiek sposób szkodził Polakom. Bro­
nił! adwokat Jaimpólski. -
' Sąd. uznał, że oskarżony działał pod 

groźbą, i z rozkazu i ^stosując ..nądżwy 
ęzajńe złagodzenie kary —'skażał Bi­
lińskiego na łączną ka-rę 6-ciu miesi ę 
ćy więzienia.

Z kroniki milicyjnej
POŻAR I ZACZADZENIE

(K-i) 26-lefni Adam Murcz-kiewicz 
(ul. Roosevelta Nr. 14 m. 21). pra­
cownik Z.K. m. W. pozostawił maszyn ' 
kę gazową palącą się na stole i za­
snął.

Gdy po pólnoby wróciła do miesz­
kania żona Murcz-kiewicza, zastała tle 
jący się stół. w mieszkaniu kłęby dy­
mu, mąż zaś leżał nieprzytomny wsku 
tek zatrucoa ' dymem.

Wezwany lekarz Pogotowia Ratun­
kowego PĆK doprowadził _ zatrutego 
d.o przytomności i przewiózł do szpi­
tala -św. Jerzego.

POBITY BUTELKĄ 
- (K-i) W restauracji na Osobo wi­
cach. 26-leth«i 'Stanisław Czyż (Kąp li- 

Iczjha-Nr. 2). w czasie sprzeczki został

I uderzony przez jednego z pijanych go 
śoi butelką od wódki.

Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
PCK stwierdził’ u Czyża rany. cięte i 
kłute głowy. Po opatrunku, przewie­
ziono rannego do komisariatu M.O. 
na Osób owi ca oh, gdzie również zo­
stał zatrzymany sprawca pobicia.

J fa fc & fc g m  po Vf.>tfrdboM/iu

Gdy w iosna...
Wrocławska wiosna zdawało by 

się usposabia romantycznie. Aka­
cjowa aleja na Krzykach odurza »a 
pachem ciężkich kiści kwiecia.

Zieleńce i parki — zapraszają za­
cisznym zgrupowaniem drzew. Brze 
gi Odry nęcą spokojnym miejscem 
oddalenia.

Młoda dziewczyna i młody męż­
czyzna na tle zieleni wrocławskiego 
parku...

O czym będą mówić, jeśli nie o 
sprawach natury romantycznej? Po- , 
słuchajmy....

— Dobrze, powiedz mi teraz, co 
to jest ciśnienie osmolycznc...

— Dziecinne pytanie: większe czą 
steczki ciał rozpuszczonych i ciał ko 
loidalnych, nie mogąc przeniknąć 
przez błony, wywierają ciśnienie...

— No dobrze, a powiedz coś o ko­
loidach...

'Pak — tu nic innego jak „Suspen 
sje“, „disolucjc" — nie usłyszysz mi 
ly Czytelniku. Dla miłości sprawa 
przegrana: studentka i student...

Ale po-d tym okwiiłynri kasztanem 
siedzi śliczna młoda para/ patrzą so 

t bie w oczy i rozmawiają z ożywie­
niem:

— ...Systemowi naturalistyczno- 
materialistycznemu Jończyków prze 
ciwstawia Platon system ideolo- 
giczno-religijny Pitagorasa...

Ach tak! Filozoficzna rozmowa 
przed bliskim egzaminem.

Doprawdy, trzeba mieć pecmfT 
wysoka brunetka o ciemnych oczach 
błyszczących temperamentem roz­
mawia * młodzieńcem w typie zde­
cydowanego południowca o... ko­
ściach. Padają nazwy: nosowa, czo­
łowa, potylicowa...'

Ona wącha od czasu do czasu ga­
łązkę jaśminu i z daleka wyglądają 
oboje, jakby w momencie wyznania 
miłości. Ładna miłość: cały szkie­
let.

Młodsza generacja lakże żyje pod 
znakiem bliskiego końca roku szkol­
nego: wyciąga pierwiastki j oddzie­
la pozytywizm od romantyzmu.

Tak, nasza młodzież wrocławska 
oczekuje egzaminów. Czasem nie­
bieskie ©ozy rozmarzonej studentki 
podniosą się na chwilę od książki. 
Popatrzą w oczy towarzysza na 
kwitnącą akację i...

— Daj pokój, najpierw musimy 
zdać kolokwia...

J. K.



„SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM
Szczęście za złotówkę...

Wszystko zaczęto się od tego, 
rachunek za elektryczność wy 

nosił sumę zł 201. Przed urzędni­
kiem z elektrowni położono dwie 
nowe stówki... i dziesięć złotych.

;— Nie mam reszty, proszę pani. 
Helenko, poszukaj na stoliku 

w  powiedziała mamusia zwraca­

jąc Się do swej dwunastoletniej 
córeczki. —  Zdaje się, że wczoraj 
leżała tam złotówka...

—  Niestety, nie mogę dłużej 
czekać — Sprzeciwił się pan z 
teczką. Pozostałą należność pro­
szę uregulować w biurze elektrow 
ni...

Po wyjściu urzędnika Helenka 
zamiast wrócić do czytania książ 
ki, zamyśliła się głęboko.

Mamusiu, dlaczego ludzie nie 
szanują złotówki? To nie warte 
Złotówki — powiedziała wczoraj 
ciocia Zosia —  pokazując nowoku 
piony materiał na letnią sukien­
kę. A jednak gdy zabrakło tej lek 
ceważonej złotówki mamy tyle 
kłopotu. Tatuś będzie musiał spe 
cjałnie jeździć w tej sprawie i 
straci mnóstwo czasu...

; .■— Ca za filozofka ź mojej có­
reczki — zaśmiała się mamusia.

I Helenka potrząsnęła czarną 
czupryną:
1 — Nie żartuj ze mnie, mamu­
siu. Odtąd będę szanowała złotów 
ki i będę je zbierała w specjal­
nym pudełku.

Helenka dotrzymała słowa. Raz 
po raz wsuwała dó skarbonki w 
swoim pokoiku zdobyty skarb — 
złotówkę. Cały dom z zapałem 
pomagał dziewczynce w zbiera­
niu złotówek. Jednej niedzieli po 
stanowiono przy obiedżie, że 
wszelkie banknoty jednozłotów- 
kowe, które otrzymają tatuś lub 
mamusia, stanowić będą własność 
Helenki. Skarbonka Helenki przy 
bierała stale na wadze. Mamusia 
nawet podejrzewała pannę Jadwi 
gę, że naumyślnie przynosi resztę 
z zakupów w samych złotów­
kach....

Pewnego razu tatuś poradził, 
aby zawartość skarbonki umie­

ściła na książeczce w Szkolnej

Kasie Oszczędności. Dziewczynka 
posłuchała tej rady. Czas mijał 
prędko. Wiele razy jeszcze Helen­
ka podczas tej zimy i wiosny wyj 
mowała z puszki złotówki i za­
nosiła do szkoły. Kiedy zbliżał 
się koniec roku szkolnego, Helen­
ka zapytała się wychowawczyni, 
ile posiada zaoszczędzonych pie­
niędzy.

— 2053 złote — wołała już na 
progu domu.

Podczas wakacji Helenka poje­
chała na wycieczkę na Dolny 
Śląsk. Koszty tej wycieczki zapla 
ciła sama ze swoich pieniędzy.

—  Zwiedzę Jelenią Górę, 
Szklarską Porębę i Karpacz 5  o- 
powiadała z zachwytem swoim 
przyjaciółkom. A  gdy koleżanki 
zazdrościły jej tej podróży^ He­
lenka powiedziała wesoło:
- — - Popróbujcie Oszczędzać i 
wy... Ja swoje „szczęście" zaw­
dzięczam złotówce... H.M.

Ostrożnie!—Kwiatki!
Przyszła przecudna pora roku '^  

wiosna. Zazieleniło się, rozkwitł 
Wrocław. Co dzień gromadki mąleń 
kich urwisów idą do parku bawić 
się w słońcu i w zieleni. Inne dzieci 
pozostają w swoich ogródkach. '

Ile już ślicznych kwiatków kwit­
nie tuż obok Ciebie! Czy rozumiesz
— że kwiatek to Twój przyjaciel? 
Że nie możesz go niszczyć, ale mu­
sisz się nim opiekować troskliwie? 
Kwiatek żyje tak jak Ty żyjesz
— korzonkami z ziemi wypija soki, 
a listeczkami oddycha chwytając 
powietrze. Ty jesteś silniejszy od nie 
go — więc nie pozwolisz go niszczyć 
nikomu. Odgonisz pieski, kiedy będą

chciały ryć ziemię obok niego. Kwia 
tek nie może uciec w cień, tak jak 
Ty to,robisz — w południe, gdy słoń 
ce przygrzewa.

Nie może włożyć kapelusza, lub 
przysłonić się parasolką. Stoi zmęczo 
ny, omdlały i spragniony — czeka­
jąc aż Ty podlejesz go wodę.

W świecie jest taki podział — że 
każdy człowiek -od maleńkiego dziec 
ka poprzez całe życie ma jakieś óbo 
wiązki.'

Do Twoich obowiązków należy 
przyjaźń z roślinkami. Nie możesz 
czekać, aż one Ci ofiarują swoją. — 
Jesteś silniejszy — zaopiekujesz się 
nimi. • s' (is)

JAN ROHEL

Bracia
Górnik kroczy do roboty, 

przez łąkę i  pole, 

ąupu, ou,pu człapią buty, 

fajeczk a się patii.

Od pługa mu w ieśniak'kiw ać 

Szczęść Boże! bracie z dołu, 

twoje węgle, m oja skiba, 

zbratam y się po społu.
Tłum. z czeskiego J, Bojar,

Bo icie się Czarnego Luda "?
Nudno było dziś na podwórzu. 

Dzieci siedziały osowiałe na scho­
dach przy bramie i myślały, dlacze­
go dziś żadna zabawa im się nie uda 
je

Stach twierdził, -ae to wszystko 
przęz Zośkę. Bo gdy bawili się we 
„farby" lir stale upierała się, że bę 
dzie aniołem. Nikt tylko ona i ona... 
A  czy widział kto kiedy, żeby anioł 
miał czarne, jak tarki oczki, umoru­
sani} buzię i wiecznie rozmierzwioną 
grzywę? I do tego opinię najbar­
dziej nieznośnej dziewczyny w całej 
kamienicy...?

Tak przynajmniej twierdzili chłop 
cy. .

Potem próbowali grać w  klasy, ule 
znudziło im się to szybko.

— Źle jest, towarzystwo —  rzekł 
Felek, len z drugiej klasy — musi­
my prędko coś wymyślić, bo nie bę 
dziemy tu chyba tak Siedzieć do wie 
czora... Zośka nie kuksaj Bolcia. — 
Jadziu, dlaczego ziewasz, zamiast po' 
myśleć, w co się będziemy bawili?

Mam, mam! -H wlzasnął nagle 
Jędrek. Wskoczył na najwyższy scho 
dek i oznajmił.

— Bawimy się w „Czarnego Luda" 
3  zgoda?

— Hurra! Niech żyje „Czarny

Lud!" — Zośka pierwsza poparła po 
mysi Jędrka, ą za nią wszystkie dzię 
ci.

Jędrek narysował dwie mety po 
obu stronach podwórka. Na jednej ż 
nich ustawił rzędem wszystkie dzie­
ci z wyjątkiem Zośki, która miała 
być - właśnie „Czarnym Luciem".

—  Ty stań na drugiej męcie i py­
taj nas: „Boicie się „Czarnego Lu­
da?" — A gdy za trzecim razem od 
powiemy — nie! — to masą nas ła­
pać. A wy, dzieciarnia, starajcie się 
dobiec dó drugiej mety, zanim Zoś­
ka -zdoła was złapać... No,, jazda! Za 
czynać!

Boicie się „Czarnego Luda-aa!" 
— wrzasnęła głośno Zośka, ,wybału­
szając przy tym czarne oczka, żeby 
groźniej wyglądać.

— Nie-ee-e... — I już cała. groma­
da pędzi z krzykiem do mety, stara­
jąc się wyminąć Zośkę. Udało się 
wszystkim z wyjątkiem Jędrka. Je­
go złapała Zośka.

— Teraz ty jesteś „Czarnym Lu­
dem". Zaczynamy od początku.!.

Wesoło było na .podwórku’ - Rozba­
wione ^dzieci hałasowały na nim do 
samego wieczora, dopóki mamusie - 
nie zawołały ich na kolację...

M.G.
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Lew odszedł za wic dziony z podkulonym ogonem, mru­
cząc coś ze złości pod nosem

E‘ Y C I E  ^ P O R T O W E

Mmmm „Mf w rai m ii-n wmw,
Asy atutowe mistrza Wrocławia chcą. opuścić klub

polityki*1 niektórych „uziaiaczy** -— 
jasne • postawienie zarzutów, jakie 
sportowcy stawiają Swemu kierow­
nictwu i odwrotnie.

Jeśliby notatka w pismach war­
szawskich i katowickich była „sen- 
sacyjką** . robioną dla efektu, należa 
ło by autorów niezdrowych sensacji 
pociągnąć do odpowiedzialności.

Wczoraj poruszałem sprawę stosun 
lców panujących w naszym świecie 

■sportowym, pisząc w tytule „Oj nie- 
dobrze**. Jest jeszcze gorzej: Dzisiej­
sza prasa warszawska i katowicka 
ostro zaatakowała stosunki panujące 
We Wr. OZB, a „Wieczór** zamieścił 
sensacyjny -artykuł na temat zwol^ 
ińenia bokserów IKS-u za zwrotem 
klubowych sum wyłożony.ch na ich 
Szkolenie i wyjazd na mistrzostw^ 
Polski, oraz o tym, jak to „członek 
zarządu zapomniał się sam zdyskwa 
lifikować?**.

Artykuł ten kończy się bardzo 
przykrą dla nas wzmianką, którą 
przytaczamy bez zmian:

„Szkoda wielka, że właśnie Wroc­
ław, który niedawno tak chlubnie 
zapisał się, ofiarowując 100 tys. z!, 
na fundusz olimpijski, pozwala 
sobie na takie wybryki**.

Pisińo warszawskie stwierdza, że 
czołowi bokserzy IKS: Symonowicz, i 
Waluga i Kupisz proszą o zwolnie­
nie ze swego klubu.

Słyszeliśmy niejednokrotnie o tyni

| że chcą tego samego Kaflowski, Wło 
dek i inni...

Nie wiemy ile jest w tym praw­
ej dy, ale przydało by się jakieś wyjaś 
Lnienie oficjalne ze strony ludzi od­
powiedzialnych za sekcję bokserską 
zasłużonego klubu wrocławskiego, 
jakim jest bezsprzecznie IKS.

Krążące bez przerwy plotki na te­
mat stosunków panujących w tej 
sekcji i ,  coraz częstsze wzmianki 
w prasie pozawrocławsiuej, zwalnia 
ją nas od przemilczania niemiłych 
dla Wrocławia spraw wewnęfcrzno- 
klubowych. ....

Czujemy się w obowiązku wezwać 
IKS do jak najszybszej wypowiedzi 

[ na ten temat.
Pisząc odważnie o rzeczach bar­

dzo niemiłych dla kół sportowych na 
[szego okręgu, chcemy pomóc praw- 
I dziwie rzetelnym działaczom do u- 
trzy mania doskonałej ósemki mi- 

I strza okręgu albo przez doprowadzę 
nie do porozumienia sportowców z 
ich. zarządem, albo do usupięcia zła.

Uczynić to można* jeszcze przez 
pozbawienie krętactw i „wyższej

Wystawa Ziem Odzyskanych da moż 
ność obejrzenia sportowcom wrocław 
skiiin kilku ciekawych imprez ©porto 
wych, w skład których wchodzą rów 
nleż dwa mecze międzypaństwowe bo 
kserów polskich z Danią i Czechosło­
w acją (juniorzy).

Polski Związek Bokserski ustalił 
już szczegółowy kalendarzyk imprez, 
Imających odbyć.się we Wrocławiu w 
I czasie trwania W.Z.O.

Poza wyżej wymienionymi meczami, 
międzypaństwowymi, które odbędą 
,s'ę: z Czechosłowacją (juniorzy), 22 
sierpnia, oraz z Danią 19 września, 
W dniach 9-̂ -11 lipca zorganizowany zo

Bokserzy Danii i Czechosłowacji
feęcffc? as sai1.jr.e3H  ae/e W r « r:Stawaes

RUCH 6 10 20: 9
LEGIA 7 10 16:10
POLONIA B 7 0 13. 4
AKS 6 8 13: 8
CRACOVIA e 8 13:11
GARBARNIA . 7 7 10: 9
POLONIA W. 7 7 17:17
RYMER 7 6 18:16
WARTA 7 6 11:15
TARNOVIA 7 6 9:13
WISŁA 7 5 17:1G
ŁKS 7 5 14:19
ZZK 6 3 9:13
WIDZEW 6 1 9:19

stanie turniej bokserski dla zawodni 
ków Ziem Odzyskanych, 18 lipca mecz 

i Sżczocin — Wrocław, a 24 lipca Mo­
rawy — Dolny Śląsk.

| Tabela  ligo w a
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Kapitan PZB p. Derda wyzna­
czy! 32 najlepszych bokserów 
polskich, którzy walczyć będą 26 
i 28 maja na Stadionie ŁKS o.... 
paszporty na olimpiadę.

Kpt. Derda spełnił sumiennie 
swoje zadanie. Sięgnął doprawdy 
po najlepszych, kierując się bez­
stronną oceną walorów pięściar­
skich.

Wrocław ma tylko jednego re­
prezentanta Symonowiczą,. które­
go walki z Grzywaczem i Bazar- 
nikiem będą okrasą turnieju, 
obok spotkań Anlkiewicz — Czor-

i tek — Mat loch i pojedynku Zą- 
i górski — Kolczyński, 
i Oprócz wyżej ■ wymienionych 
! walczvć będą Kaspcrczak, Szyniu 
ta, Stec, Brzózka i Tyczyński.

Coraz częściej słyszy się pogło­
ski na temat stałego przesunięcia 
Szymury do wagi ciężkiej, co na 
pewno przyczyniłoby się do 
wzmocnienia naszej ekipy, pań­
stwowej.

•Na turniej łódzki „Słowo Pol­
skie" wydeleguje specjalnego, wy' 
slannika.

Sport w kliku wierszach
Drzewiecka (Gedania) wybija się na 

następczynię Wajsówny w rzucie dy­
skiem. Młoda ta zawodniczka ma do­
skonałe warunki fizyczne i osiąga rżu 
ty w granicach 3T mtr.

Jubileusz ŁKS-u rozpoczął się impo­
nującą defiladą zawodników wszyst­
kich sekcji. Uroczystości jubileuszo­
we trwać będą cały tydzień. SS

SŁOWO POLSKIE Nr 142 Str. 5

Janek tymczasem wdrapał się przy pomocy małpki na 
drzewo

Uradowany Riki za prowadzi! Janka do swych rodziców, 
którzy z radością pówit ali małego zbiega



tabela  wnmm53 loterii
4 -ty dzień ciqqn enio 1 -ej klasy

Wysrana 500.000 it padła na Nl' 
18191 w Warna wie.

Wysrana 200.000 al padła na Nr 
#0648 w Poznaniu.

Wysrane po 100.000 al padły na Nr 
Nr: 2061 28643 8 0998 48464 70011 
85557.

Wygrane po 50.000 *! padły na Nr 
Nr: 4868 7702 . 10894 29864 89462 
69558.

Wygrane po 20.000 al padły na Nr 
Nr: 1650 2814 3245 12304 15474 16345 
17368 18177 25547 25640 26206 26431 
82163 S8055 49936 58730 59718 68944 
68984 69116 70468 72243 72269 75384 
76096 76518 77363 78931 81664 84742

Wygrane po 10,000 zł padły na Nr 
Nr: 1141 7582 7747 11191 12760 
14058 180S8 19105 32027 32656 33160 
84412 37982 38021 39715 43610 44880 
46o&7 46956 47079 47717 55320 58164 
58357 60703 64727 66662 67811 74219 
78199 78695 81326 86467 86647 86683

Wygrane po 4.000 zl padły na Nr 
Nr: 128 601 1445 2502 4027 4521 7394 
7416 7534 7656 8277 8469 8857 9349 
10743 11836 11906 12059 12274 13193 
13417 13536 14796 15522 16308 16357 
16793 16895 17232 17932 18173 18928 
18953 20712 21112 21957 22060 22353 
82992 23697 24054 25461 25546 26625 
26783 27035 27310 27594 28430 28702 
29171 29445 29468 30263 30545 31069 
81151 32234 32778 32915 33099 33200 
33234 3S296 33382 33781 34210 34835 
35411 37008 37091 37584 37867 38302 
38528 38979 39000 39279 39395 39628 
43517 43822 43823 44841 45531 46130 
46225 46781 47625 47715 47869 48370 
48477 48895 49064 49169 49655 49941 
60256 51177 51948 52231 53011 53134 
54157 54955 54977 56538 56596 56657 
86929 57188 57452 57559 5767Ó 58050 
68221 58320 58442'59720 59739 59786 
#0199 60816 61044 61465 62915 63005 
#3285 64076 64310 64521 65107 65600

65758 68509 67133 69869 69711 68713 
69761 69799 69893 70289 70877 71247 
71675 71940 72194 73346 74082 74172 
74348 75098 75281 75609 75726 76600 
76786 77171 77980 78005 78065 78921 
78962 79041 79365 79873 80277 80493 
80762 81710 81966 82023 82458 82510 
82758 82796 83097 83305 83449 83683 
84389 84365 84698 84827 85203 85234 
85429 85678 86116 87062 87099 87233 
87506 87987 88673 88824 88883 89128 
80477.

Wygrane po 1.000 zł 
£ 2-go dnia ciągnienia

Wygrane po 1.000 zl padiy na Nr 
Nr: 258 91 353*546 675 709 30 817 89 
1363 72 91 412 55 83 91 704 20 886 
2033 119 479 642 745 837 947 94 3069 
185 278 95 385 402 566 66.4 847 89 927
8 73 7 87 92 4026 186 99 307 555 749 
5022 270 455 535 761 6048 60 263 84 
694 937 7098 188 97 211 348 419 556 
640 60 737 842 956.8183 283 306 42 
427 587 894 960 84 9034 272 7 336 400 
557 68 644 70 847 87.

10067 136 9S 272 625 44 77 82 722 
818 974 11014 94 218 367 443 56 64 
504 11 92 651 805 33 970 12073, 113 
114 50 87 254 400 550 651 98 757 66 
79 842 94 911 70 83 13113 68 200 302 
402 41 77 512 6 81 729 66 74 809 43
9 51 72 14000 043 173 205 83 344 643 
946 15048 249 717 8 87 16046 8 57 100 
18 28 44 273 94 326 82 437 71 578 
619 69 736 73 825 928 30 17010 018 
020 127 237 449 65 572 687 93 814 916 
18195 207 570 92 607 19 816 906 78 
70 19126 217 28 333 63 409 66 981.

20507 605 66 824 88 953 ■21121 250 
380 96 620 47 727 99 807 985 22045 
59 153 332 690 780 805 56 98 906 13 8 
23023 346 60 74 401 625 893 5 24209 
24_82 317 419 41 57 523 7 93 605 811 
25034 59 489 655 73 8 756 26158 321 
70 406 517 77 727 822 35 84 979 
27045 54 158 82 473 502 13 730 1 48 
816 92 28046 58 224 41 87 324 524 32 
96 645 78 722 3l 839 47 54 936 29182 
259 314 52 590 792 801 949 52.

CEITRALA ZBYTO
Przemyślu Skórzanego

Magazyn N r  10 
w Wałbrzychu, «ł Mickiewicza 7  

ogłasza PRZETARG
na sprzedaż

około 4000 sztuk 
skrzyni

Średniej wielkości, które oglądać 
można w godzinach urzędowych 
jak wyżej.

Oferty należy składać do dnia 31 
maja br. Pierwszeństwo zakupu ma­
ją instytucje państwowe, spółdziel­
cze itp. . K 2848

R A D I O

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zl podany będzie jutro.

S E R  trapistów pemotlusty
poleca

Spółdzielnia Rolniczo -  Handlowa » S  0 L N I K«
w Skwierzynie O d d z ia ł  Mleczarnia
K-2651

Państwowa Centrala Handlowa
ZATRUDNI NATYCHMIAST

Buchalterom, Buchalterom bilausistóm, 
Ekonomistom, Pracomrtikóm transporto­
wych* wpfemalif ikomantych handlowych

W A R U N K I  W E D Ł U G  U M O W Y
Oferty tylko na piśmie z podaniem żądanego wynagrodzenia 
kierować do Delegatury Państwowej Centrali Handlowej 
we Wrocławiu. ję 2810

• G Ł O S Z E N I E
Pewiatowy Zarzad Drogowy

w Jeleniej Górze, nl. Kochanowskie­
go 8.

Ogłasza publiczny przetarg uataiy na 
zibiór;

czereśni f wiśni
z drzew na drogach państwowych, wo 
jewódzkfch i powiatowych powiatu 
jeleniogórskiego.
Przetarg odbędzie się dnia 1 czerw­
ca 1918 r., o godzinie 10-ej w biy- 
rze Powiatowego Zarządu Drogowe­
gô  Tamże są do przejrzenia w godzi 
nach urzędowych' szczegółowe warun 
ki , przetargu i umowy oraz . można 
uzyskać wszelkie bliższe informacje.

Powiatowy Zarząd Drogowy
K2811

fmmmi ' i e r ^  |
HANDLOWE

ZAKUP — SPRZEDAŻ mebli. Wroc­
ław, ul. Św. Wincentego 50*|^'Koza 
Jan. ■ ’ K 2729
ODSTĄPIĘ PRACOWNIĘ za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość: Stalina 
nr. 71. .. _______ K-2767
KASA ogniotrwała,  ̂ średnich wymia­
rów o podwójnym komplecie kluczy 
—■ do sprzedania: Wrocław, Ustronie, 
*ir; 1/3, m. 4 (od Stalina nr, 3$6).

4380

ZGUBY. KRAD21EŹE ^ j
(SKRADZIONO dowód tężsamości, do 
kumenty PUR na nazwisko Zofia Bo­
guszewska, odcinki zameldowania 
Tadeusz, Zofia, Krzysztof Boguszewscy 

Rejtana 4, m. 5 -— Wrocław. 4386

ŚRODA, 26 maja 1948 r.
8.00 Muz. 9.00 Gazetka radiota 

dLa fickól. 9.16 Lok. program dnia. 
11.07 Sygnał czasu i hejnał. . 12,04 
Dziennik. 12.26 „To warto przeczy­
tać". 12.30 Koncert dla młodzieży. 
18.30, Muz. 18.40 Aud. Ministerstwa 
Oświaty, 14.00 Muz. klasyczna. 14.30 
„Laurka dk mamy", muz. 14.00 
Aktualia wrocławskie. 14.57 Inform. 
JRadiof. Przewód. 10.00 Inform. Polaki 
•Pld. 15.15 Aktualia. 15.20 Muz. roaryw 
kowa. 16.30 Aud. dla dzieci. 15.50 
„Humor na antenie". 10.00 Dziennik^

10.30 „Święto matki", aud. .poetycka), 
10.40 Reportaż dźwiękowy. 1T.00 „Moi 
zyk® operetkowa". 17.45 RUL, wy­
kład. 18.00 Lekcja jęz. ros. 18.16 „Nd 
Kujawach pięknie grają". 18.46 „Zei 
klęty dwór". 18.00 Aud. dla wojska  ̂
18,80 ^Wtęczocrna serenada4*. 20.00 
Dziennik. 2o,50 „Karol Baliński", fe­
lieton. 21.00 Aud. Chopinowska. 21.30 
,,'Z życia Jugosławii*. 21.50 Pog„ 
spotftowa. 22.00 Muzyka lekka. 22.40' 
„Opowieść nocy letniej". 28.00 Wiod. 
23.15 Program na dzień nastęftp.y.
23.30 Hymn.

Kupujemy BARWNIKI anilinowe
w każdej ilości

FA B R YK A  C H E M IC Z N A  „K O L O R Y T"
WARSZAWA - PRAGA, Krowia 6/8 k 3040

FILHARMONIA POZNAŃSKA
ogłasza konkurs na:-

skrzypków, altowiolistów, wiolonczelistów, kontrabasistów, obo* 
istów, klarnecistów, fagocistów, contr a fagocistów, waltornistów, 
trębaczy, puzonistów, harfislów.
Konkurs odbędzie się 8 i 9 czerwca w Poznaniu.

Zgłoszenia z podaniem życiorysu kierować do dnia 5 czerwca br. na 
adres Filharmonia Poznańska, Poznań, Armii Czerwonej 19.

Pensja wg stawek związkowych. K-2777
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Kościan nr. 1203 1— Ziółkowski Sta 
nisław,. Jaworzyna Śląska. - 4388
SKRADZIONO dokumenty zwolnienia 
wojskowe wydane przez RKU -f||Łódźf 
palcówkę niemiecką, legitymację Stron 
•nictwa Demokratycznego, wydaną w 
Jeleniej Górze, odcinek zameldowa­
nia — Kubiak Kazimierz, Jelenia Gó 
ra. K 2816
ZGUBIONO legitymację 39918 _wyda 
mą przez DOKiP — Wrocław Ire­
na Szumilas. K 2817

DWIE wykwalifikowane maszynistki 
ze znajomością stenografii przyjmie 
natychmiast Centrala Złomu, Podwale 
Oławskie nr. 15. 4402
LABORANTA FOTOGRAFICZNEGO. 
POLIGRAFA na maszyny (płaskie i 
litografię oraz INTROLIGATORA — 
tylko siły pierwszorzędne zatrudni: 
„Fototechnika" ■-i-. Wrocław. Fredry 1.

• 4396

ZGUBIONO legitymację służbową wy 
stawioną przez DLP Wrocław, le 
gitymację * Związku Zawodowego, do­
wód tożsamości konia na nazwisko 
Getncel Witold - Jan. — Karpacz, 

K 2815
ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
Krosnowice na nazwisko Kastelik 
Franciszka, Krosnowice, 41,b. K2803
ZGUBIONO dnia 14. 5. teczką skórza 
ną z świadectwami pracy na nazwisko 
Kuźniewski Władysław. Uprasza się o 
zwrot dokumentów za wynagrodze­
niem pod adresem Władysław Kuźnie w 
ski — Kłod®ko, szpital św. Francisz­
ka lub Wrocław, firma Tomczak, war 
sztety ślusarskie —; Kilińskiego 22-24.

K 2805

ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Kutny Władysław.. Minkowice . Oław­
skie. Spółdzielnia. Za zwrot dckumen 
tów nagroda 30.000 zł. 4329

j ZGUBIONO odcinek wymeldowania i 
książeczkę wojskową RKU —' Więc­
bork — Krzyżanowski Jan. 4373
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
RKU — Kraków miasto na nazwisko 
Danek Józef, poborowy rocznik 1922. 
zamieszkały w Karpaczu, 1 Maja 76.

, K.2814

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER - bilansista, znawca 
wszystkich systemów buchalterii, a w 
tym i księgowość przebitkową oraz 
jednolity pian kont, dobry organiza­
tor, przyjmie posadę. Propozycje 
pod „Znawca" „Słowo Polskie", Wro 
cła w. 4835

WOLNE POSADY
HIH3HnCBGS£8HHBHHSE3BRS!&3*ś?5«SmBE9iBSBflB 
AGENTÓW podróżujących, rejono­
wych poszukuje Wytwórnia „Far- 
Kos“, Rembertów, Piękna 26. K 2721
POSZUKUJĘ samodzielnej krawco­
wej — Poniatowskiego 18, m. 12.

4367

PRZYJMIE natychmiast P.P.B. tartak 
nr. 2 w Karpaczu, Puszkina 185 —
gatrowego, cieśli, stolarzy budowla­
nych, robotników tartacznych, obznej 
mionych z mechaniczną obróbką ma 
teriału. Wynagrodzenie 38 — 77 zł. ■ 
ha godzinę.. K 2813

LEKARSKIE

LEKARZ dentysta stomatolog dr. 
med. E. Miku licz ze Lwowa, specja­
lista .v leczeniu chorób dziąseł. Zę­
bów i jamy ustnej. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego Nr. 4. teł. 884_K-2506

L O K A L E

MIESZKANIE 3 — 4 pokoje za zwro 
tern kosztów remontu — poszukuje od 
zaraz. Zgłoszenie- redakcja pod „Mie 
szkapie 4“ . '■ K 2804

ALINA CZERWIEŃ — .-poszukuję Sta 
nislewa Mularska, Wrocław II, u.l. Cze 
ską 12 (Różanka). - \ 4386
PUŁK. POLMIASZEK Franciszek, j« 
tgo żona Aurelia, dzieci Danusie i  Jfę 
<3 rek — poszukiwani są przecz Antonie 
Igo Ruczera — Za gwiździe, pow. Opo 
łe. 4408

R Ó Ż N E
TRANSPORT samochodowy >7- Trans - 
Bkspr.es. Wrocław. Rynek 16. te»L 
26 - 08. K 2427
TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/22. tel. 30-32. K2387

IJow zcuM
POWIEŚĆ 164)

C 2 ( S C  II
Jodłowski do wiaduje się ad swego dawnego sse- 

fe -  majora Fleminga— że Klaretta Ewa Finkę będzie pra- 
•owala w Intelligence Service w Londynie.

— Widzisz — trudno to doprawdy nazwać zerwaniem 
"  prostu rzuciła mnie. Nęcił ją miraż małżeństwa — miraż 
łatwego wzbogacenia się! Tymczasem wiemy, Jak to *ie 
•kończyło...

Anglik Skinął głową.
Nie mam do niej o nic żalu. Przeciwnie. Dziękuję 

 ̂ae raz ukazała się nareszcie bez maski, ie  dała s4ę 
poznać... — Klaretta jest Niemką. Na to nie ma rady.

Na twarzy Fleminga odmalowało się zakłopotanie.
| ~  Czy aby nie przesadzasz, Leo? Wy Słowianie tak 

łatwo wpadacie w  przesadę. Egzaltujecie się. Zaślepia we* 
własna wymowa.

Jodłowski się uśmiechnął.
Nie wiem, William. W każdym bedt  razie ona jodzie

Jerzego Junoszy-Gzowskiego
tobą. To najważniejsze. Zabierasz Klarettę. Może to
dobrze?
Później zmienili temat.
Jodłowskiemu zdawało się, że myśli Fleminga uporczy­

wie krążą dookoła osoby pani Finkę. Ze go nurtuje jakaś 
obawa, że dojrzewa może w nim jakieś postanowienie?

Nagle Leon zrozumiał.
— Major Fleming zainteresował się Klarettą! Połknął 

już haczyk!
...Samotna, opuszczona kobieta — w  dodatku bardzo 

piękna! — Potrzebuje jego pomocy... Tak — gentelman 
powinien zaopiekować się ofiarą wojny — ofiarą dziwnych 
kaprysów losu!

— Więc to tak, mister Fleming.
Jodłowski uśmiecha się dyskretnie.

R o z d z i a ł  LI.
NA ROZSTAJNYCH DROGACH.

Zjedli właśnie kolację 1 przeszli do salonu.
Córka Olsena przyniosła czarną kawę i likiery.
Jodłowski ogarnął wzrokiem zebranych przyjaciół — m  

•e znajomej scenerii domu hr. Odotte. .
Obraz bliskich aau ludzi — i sprzętów. Leon Mył się 

z tym otoczeniem.

...Hr. Odotte — nieposzlakowanej zacności towarzysz 
służby wywiadowczej — niezastąpiony doradca i opiekun 
na nieznanym terenie. Dzięku niemu i Ossnowski 1 Leon 
czuli się w Szwecji dziwnie pewnie już od pierwszego niemal 
dnia pobytu.

Hr. Bernard przyjął ich, ofiarowując koleżeństwo, opro­
mienione rodzinnym ciepłem. Dzięki atmosferze, panującej 
w jego domu, łatwiej im było znieść odcięcie od kraju.

Hr. Odotte patrzy ze smutkiem na Jodłowskiego. Patrzy 
na Monę, która wygląda jak przerażone, skrzywdzone 
dziecko. Rozpacz — zdziwienie...

Mona Odotte nie może zrozumieć, że ten oto Polek — 
gość i współpracownik jej stryja —- opuści na zawsze Sztok­
holm. Że już nigdy nie w^jdą razem na Kuńgsgatłan ^  
nie będą oglądali wystaw sklepowych...

Przypomniały się jej wspólne wycieczki za miasto ispa- 
oary motorówką po głębokich zatokach. Zal ściska serce. 
Jodłowski jest- żonaty. W domu czeka...

Mona odpycha wstrętną myśl.
— Kobieta! Obca, nieznana kobieta — Helena... — tak 

«• mówił. Helena!
...A on w tej chwili rozmawia z Karin. Żartują. Śmieją 

-słę.
' Ossnowski jest taki radosny l promienny? Łuna mi­
łości rozjaśniła poważne, trochę surowe jego oblicze.

Jakaż Karin jsst szczęśliwa. Jej George nic ucieka 
przed nią ze Szwecji.

Starzy Ericksonowie, pogodzeni l dumni ze *wego 
przyszłego zięcia, obserwują parę i zamieniają się uwaga­
mi na temat młodych. .

Bo ślub lada dzień.
A niegodziwy Leo — właśnie teraz musi opuścić Sztok­

holm. Wynalazł sio niezwykłe ważnych powodów. Uparł 
się — i ostatecznie przekonał wszystkich, z wyjątkiem oczy­
wiście jej — Mony,.

(Dalszy ciąg jutro)
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